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20-ty Kongres P. P. S.
Dalszy ciąg dyskusji.

W A R S Z A W A . 2. stycznia, (tel. w ł. )  W czo ­
rajszy i dzisieiszy dzień obrad kfćjńgresu w y ­
pełniła idyskusja nad rezolucjami piętótyczndmii.

Wczorajsze ic(blr:adly rozpoczął' tow. Szpiotań- 
tar.ski. który w  przemówieniu swojejm. stw ier* 
d z ił że  dotąd nie zaszły nip takiego, coby 
m ogło nas zimusić db zmiany slanlowiska wo­
bec rządu.

T ow . KutyłicWicz przeciwny jest obecnemu' 
rządow i ze względu na dsobę- K iem ika oiraz

dlo rozwiązani"' sejmu. W  razie gdyby wniosek 
o jf“.czwiązanie sejmu p ie  został przeprowadzo- 
ny, domaga się [micwcja rozpoczęcia masowej 
akcji iw tym kierunku.

Następnie zamknięto listę (mfcweów1 i wy­
brano ipic‘ dwóch mowlców generalnych z opozy. 
cji i stronników p(c(glądu C K W . Jako pierwszy 
roowca bipozycji przemawiał tow. Pawełek z 
Sosnowca, który nie negując bezwzględnie za­
sady koalicji, u w aża ; że weszliśmy ofc> nie; w

ze względu na to że rząd 'nie zlcjslai opąr,ty j nieodpowiednim (momencie, 
na (preyjeciu programu PPS. jWwiaa wysilę- ' Z.a ,rezolucją przemawiał ttiw:. Jaworowski,
pn.ic ostriC' jr ze c i.r  obniżce płac fiui'k:ejpn;arju(- który •wykazywał niekonsekwencję wystą- 
nar j uszy pańsjt w. twierdząc, iż  polityka rządlu pień opozycji.
ue lazife po lin}' w a M  z dirjcjżyzną. Ofjairy skła- 

drt? przez nas idą na sanowanie gospodarki 
przen ysłowej k tó re j n ie |m(rjgą dziś przem y­
słow cy IprjctWadzić. Klasy posiadające nie chfcą 
sk ładać żaGnych ofiar. W  kidneu1 mówca dom a­
ga się w,łączenia do rezolucji uch Wały doma­
gającej się stoso/wania wskaźnika, dlrożyźniane- 
go dc płac robotn ików  i urzędników'.

T o w  Prag ier .rzucając łiasł.ó , ;PPS. nat 
w ieś ‘ “ stw ierdza że dziś gdly burżuazja w y­
rze k ła  się demokracji'pirfcleftairjaL w in ien  spra­
w ę dem okracji uważać za własną.

Stan [obecny wygląda w> ten spidsób że a'(- 
bo  irząd kcialicyjny spełni żądania P P S . a.1 
b o  przestanie istnieć. •

T o w  Hc/łówko stw ierdzając nienorm alny  
stosunek (PPS. djr mniejszości narodowych, o po. 
w iadz się rów nież przeciw  rządow i.

T o w . pciseł Gąrdeicki krytykuje fak1 wstą 
pienia d o  rzą d u  i wy suw'a szereg1 U liym atyw  
nych fpostulatiów.

T o w . Uziem błjc niezadowolony jest z oDi c- 
nej [polityki partji i djdmaga się rew iżjj n a­
szego st,c[sunku do W yzw olenia.

T o w . Perl picpemizuje z argujmleńtami tbwf. 
pos. Zćiremby p(cfdkireślając, że kładżidmly na­
cisk na sojusz robotniczo- włościański" ale nie 
oznacza t:o sojuszu P P S . z W yzw oleniem . W y ­
zw olenie jśt(c<!i na stanowisku egoistycznem, u- 
arudniając tpogczumienie się pirolelarjatib ,m[iast! 
i  Wsi. Sejm mazejm ze stronnictW|ami chłejp- 
skiem ć przyjął rezolucję do db obniżenia p ła ­
cy ko le  jarz,cfcn. Jest to przykład! jak1 partje  w ło ­
ściańskie d ob rze  żyiczą .ricibotńikowi.

Po  przemówieniach ticW. Dobirpwolskiego i 
P i (yiipcwskiego [wchodzi na tryb u n ę  tow. m in. 
Zieinięcki (owacyjnie w itany przez zebranych. 
Otn,awia jon picjwbdiy k tó re  sk łon iły  P P S . dlo 
wstąpienia d b  rządtl.

P o  przem ówieniu .jf/w1. Biin is zkf? e w i cza klóf-! 
ry  popiera  slantfwijskb w ła d z  party jnych  o- 
brady przerw ano dti.> naslępUego chi i a.

Dzisiaj bano tlew. GrzecznarowtsKi z Rado. 
mia zg ło s ił irezoflucję w  której dbjm^gd się Od­
w o łan ia  z rządu naszych miniLstrów i dążenia

Drugi mówca kjpozycji, tow1, Szczerbowski

nie Wierzy w skuteczność prac (rządu keja- 
licyjnego. Wreszcie zabrał g<1(.6 tow. poseł Da­
szyński. W ypowiada się cłi za rezolucją C. K- 
W  i zdaje sprawę z tych wszystkich kombina­
cji rządowych, które picfdczas przesilenia się 
wysuwiały.

Groza zamachu stanu ze strlcjny Sikorskiego 
i obawa przed' Chjenid- P-asitem podyktowały 
nam zgodę na kifjhlicję.
V W  połicwie przemówienia tow. Daszyńskiego 
■wchodzi na salę min. bc/wj. Moraczewski. któ-e- 
mu zebrani ulrządżili ser ciecz ną owację.

T o w ‘ ;M ( (riECzewfekfi. char e klery żuje przy­
czyny kryzysu i stwierdza, że jeśli dbLąd cfia- 
ry (n,a rzecz państwa składały masy pracujące, 
obecnie muszą ofiary złożyć klasy posiadające.

Po wyczerpującej Odpowiedzi którą na ar­
gumenty ‘opjozycji dali referenci tow .: Banic­
ie i Żuławski, odesłań^ 1 wszystkie rezolucje do 
komisji, celem ,iich uzgtdńieniia.

Projekty sappyjne dla Franci! i rficmlcc-
L O N D Y N , 2. 1. (Pat.) W aszyngtoński korespon­

dent M ornitig Pos i dowiaduje się, że w izyta guberna­
tora Banku Angielskiego Monlniglijp No.^mana w  W a ­
szyngtonie m a na celu! naradzenie się nad1 sposobem,, 
w  ja k i "będzie m ożna przyjść  Francji w  je j kłopotach 
finansowych; z potnocą i  um ożliw ić N iem com  spła-

spirzedanie niem ieckich obtigacjj kolejoWyclą, do, w y ­
sokości 500 m iijonów  tnaeck w złocie^ Syndykatowi 
angielsko-amerykańskienuę przytzen i w iększą część u- 
zyskanej ze sprzedaży sumy prz.yznanoby Idrancji dla 
celów  sanacji je j waluty. Fruncjti otrzym ałaby poza- 
lem, od banków a n ie lsk ich  i amcrykańslćich pożyczkę 
jnn icj w ięce j w tej samej wysokościi. k tórą zużyłabycenie dalszych rai od'szkodo'wawczy|ch. Zdaniem  Mon 

tague N-onnana,, najła iw iejszcin  rozw iązaniem  b y ło b y 'n a  spłatę swoich długów;, zaciągniętych w' Am eryce.

a m n B H O ^ n B i t n n na

A w a n t u r y  w  w i ę z i e n i u .
-W A R SZA W A , 2 stycznia.^ (A W .) W czoraj 

w iecz. przy ul. Dzielnej w ięźn iow ie 
awanturę domagając się przybycia pro kur a tet­
ra. Powodem  tych ekscesóy ibyły zarządzenia 
w ładz Więziennych obostrzające jregulamin ży- 
cią więziennego z  pow; ilu ostatnich wypad­
ków  ucieczki wlięźniów z  W arszawy. W  pół 
godziny Udało (się zajście zlikwidować.

Min. tow. Moraczewski — zdrowy
W A R S Z A W A , 2 stycznia. (A W .) Minister. 

.) w czo ra jj , publftznych, Moraiczewski pic(uj|ó'cił db
u. ządzilj zcjrow ia i najbliższych dniacn obejmie Urzę­

dową! ic,

Zmiany personalne w arrnjl.
W A R S Z A W A  2 stycznia. (A W .) Po zakoń­

czeniu luroczydtośdi nówo-rocznych Prezydent 
Rzplle (wyjechał do Spały, gd'zie pożcjstariife 
czas dłuższy. Termin powrotu Prezydenta ctb 
W arszawy [zależny jest od projektów 1 rządo­
wych dotyczących przesunięć personalnych n(g" 
kierowniczych stanowiskach w  apuji,, 'craz na 
placówkach zagrańiicznyicli. P|rzeW(idyw,ane jest' 
w  niedługliln czasie ustąpienie g[e'n. Zarlulskjilel- 
go z szefostwa adiutantury generalnej P rezy­
denta Rzpltej Gen. Zaruski przechodżi w  stan 
spoczynku. Ustąpić mia rów n ież szef kancela- 
r ji cywilnej Prezydenta Rzpltej p. Lcnc k tó ­
ry ód pewnego czasu jest dhfclry.

Pafck opuszcza Japonia*
W  A R S Z A W A , 2 stycznia ( A W ) W  najbliż­

szych dniach —  jak się dbwiauujemy —  zo ­
stanie odW ołany z T!ć(kio p. St. Patek. Miejsce: 
jego zajmie p. Aulgu* t Zaleski, dotychczasowy 
poseł polsk i pTzy rządzie włoskim. P. Paitek1 
otrzym a [odplcWdedUie stanowisko w  Cent-ali 
.Min. spe- zagir.

Trumna Tufankhamena*
L O N D Y N , 2. 1. (Pat.). Z Kb.iro kom unikują, żo 

p rzew iez iono łajn z  Luxo.ru złotą trum nę Id tankha- 
łnena. Trum na ta Wystawdona zostanie wi najbliższych1 
dniach na w idok  nubliezny w  Muzeum N arodow em  
egipskiem r , ^

Szczepionka przeciw szkarlatynie
B E R L IN , 2. 1. (P a t.) Voss. Ztg dbnosi że lekarz 

am erykański D ick i  jego żona Glady z  Chicago od 
kryli now ą szczepionkę przeciw  szkarlatynie,, która 
zdaniem  prof. Friedtnana jest jednem  z najskutev.zniej- 
szyeh odkryć bakterjologicznych.
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20-ty Kongrea P. P. S.
“ Żałuję, że nic mogę przemawiać do WasL>o naszegc teiegraficznegG sprawozdania z 

dnia 2. ł>. m. w  Nrze 2. zap^dajejmy następu­
jące szczegóły:

T o w .: Daszyński otwierając k^bgres, mó­
w ił  :

„Tow ai zyszc i 1 owajrzyszki! — mówi Da­
szyński —  XX. Kongres PPS. obraduje w śród 
najcięższego połciżenia klasy robotniczej w  E- 
uropie i w  Polsce.

W  Polsce bezrobocie i spadiek walhly są 
wyrazem katastrofalnego pfcjłożenia kllasy ro­
botniczej i całego I ja ju  Mijmlfi to,, wierzę, iż  
nie rozpacz i zwątpienie zab ierze głos na /ym 
kongresie.

Zadaniem PPS. od początku jej istnienia 
była walka o utrzymanie kljasy robotniczej w1 

zdblności fdjc> walki i do realizowiaiijia socja­
lizmu. Nie poddawaliśmy się nigdy żyw io łę- 
w i, lecz braliśmy za każdy nasz krok odpc - 
wiedzialność.

Podnosząc i biorąc na siebie odpowie­
dzialność ludzi walczących o ulfrzymanie pirzy 
życiu klasy rohotnijczej w  Polsce, przed łożył 
Z  PPS. ostatniej Radzie Naczelnej pro jek t w y­
warcia nacisku na inne stronnictwa przez 
związanie Ich w koalicji parlamentarnej i zmu­
szenie do podjęcia programu uzdlrowien i a sto­
sunków, przy zachowaniu zUpełn(etn zd tb y - 
czy socjalnych kJasy robie Lniczej.

Rada Naczelna rrojekt oglrlctnną wiekszo- 
cią przyjęła.

Dwóch ministrów jmiamy dziś w  rządzie, ale 
każdy to  czuje, że ci ninisIrpWie nije impgą ani 
na chwilę od da ić  się od1 bojującej falangi so- 
cjali;rr.u Alb wedle naszego statutu partyjne­
go n. jwyższą pełnoprawną instancją jesl Kon­
gres partyjny i on tę sprawę musi rozs trzy ­
gnąć.

N ie Uprzedzając w  niczem decyzji Kongre­
su, wyrażan już teraz silną wiarę w  to, ze 
part ja nasza, znajdująca się wśród1 szalonego 
cdimęlu kryzysu gosprIdarczego, zachowa nie-j 
zachwianą jedność i soHdarntbć, że w yjdzie i 
z tych obrad silna i zdolna d|c spełnienia 
swego, (olbrzymiego zadania. Tego Kongreso­
w i życzę z całego serc,a“ . (Gorące c klaski)

Następnie przedstawił zagra ińczny ćh'g3ŚI.|i:
Ottona Weisa,, delegata M iędzynarodów ki' 

i  przewodniczącego' Niemieckiej Socjalnej De­
mokracji, by łego  ministra Sdukupa, przedsta- 
ślaw idela ' 1 czechosbjwackiej Socjalddmokra - 
cji w Czechosłowacji, m .  posła dir. Neczasa 
z  Socjaldemokracji Rusi PgfcTkarpackiąj, Teo­
dora Dana,, członka zagranicznej delegacji So­
cjalnej Demokracji Rosji, WMfcjra Czernowa 
przedstaw. ,Soc. Rew Parlji. Rosji i byłego 
przewodniczącego Konstytuanty tow. Gegocz- 
kom i Salakaja, b. ministj-a Niepodległej R e­
publiki gruzińskiej (delegaci powstają z  miejsc 
i urządzają burzliwą owację)* O grodź kiego, 
przedstawiciela Polskiej Soicjalistyiczincj Partji 
Robotniczej 'Śląskia w  Czechosłowacji, tow. M,au 
z S. D. Gdańska ; dalej wiłam tow, posła K|r|cr 
niga, przedstawiciela Niem. Parlji Soc. Dcjmj. 
w  Polsce, Iow. Ehirliicba — Bundu, Lfclw. re ­
wa z Poalej- Sjon.

Francuska pąrtja wysłała n iedawno liczną 
delegację i  dlatego t oraz specjalnego delegata 
nie wysłała.

en liczny zastęp gości zagrań, dowodzi, 
że P. P. S. ma już opinję w ybitnego czyn­
nika mnędzynarodóweglci

Przemówienie zakończył w ódź P. P. S. 
odaaniem czci 40-tu zpijarłym, towarzyszami i 
zasłużonym idziałaczojtnj, z który-clf pfcdhjemy 
ś. p. towarzyszy naszego kraju!,, których zna­
liśmy,, wspó.nie pracowaliśmit) i b  lepsze ju­
tro  [walczyliśmy: Kurowski Szczepan z Kria- 
kowa, Nacher Karol i  Górzyńska-W ieleżyń- 
ska ze L.wowa, Serkowski Jan z Żywca, któ­
remu loryaniz pomnik piast a wiła;, Szydlik Mą, - 
ja u z  Dębicy i ci, którzy pracowali i  do walk 
ki wyszli ze L w ow a : dlr. Jodko- Narkiewirz, 
Harasimowicz i jmjlr, Dąbrowski.

Tow . O llo  Weis, reprezentant Biura Sei- 
kretairjatu M iędzynarodówki Socjalistycznej i 
Niemiec (niowił:

w  Waszym własnych języku. Mimo t,o powitanie 
moje płynie z pełnego i szczeregp serca i pe­
wien jestem, że zna/dzie ono dtjstęp do Was.

Klasa robotnicza pclśka i niemiecka są 
współzależne i  skazane na ścisłą współpra­
cę w  interesie poprawy gospodarczej Euro­
py. IWieny że narody polski i niemiecki są 
oddzielone muretn niezniiesitiiym ; zadaniem 
rcbo ln ików  (obu krajów! i partji socjalistycznych 
znieść te mury, i doprowadzić dic politycznej 
i gospodarczej współpracy. Tio zbliżenie musi 
być uzupełnione zbliżeniem kufAuralnejm.

Rozuimejim 'iriąędzynarudir wość w1 len spo­
sób, że koćhałem swój naród niemiecki i przez 
naród' całą ludzkość. Zarzut nacjonalistów 
wszystkich krajów!, że nie jesteśmy dobrym! 
patrjotami jest ś|m!i"szny. Kochając blewtem ua- 
łą ludzkość, kochamy i swój własny naród! i 
jego 'kulturę.

Klasa robotnicza wyszła już z 4 kresu pracy 
wyłącznie agiitatorsklej i przejść musiała do 
innych zadań. Stała się czynnikiem współ-

w ielk i łańcuch pańsftlw. Najieży pracować na­
da! w  duchu Locarna.

Tow . W eis zakończył wezwaniem dic1 ow 
ganizacii ściślejszej na teranie uarodfowym i  
międżynarodowyfn, i 4/krzykatni na cześć M ię­
dzynarodówki 1 PPS.

T o w  dr. Soukup pto czesku m ów i: 
Składając na wstępie gorące słow'a sym- 

patji i uznania socjalistom pclsklm. z który­
mi tow .: czescy jmjiełi możność praicowdć wspól­
nie w  dawnerr państw ó  aUstrjackliejmj; tow. 
Daszyńskim, Diatalandem, Moraczewskini ; Kle­
mensiewiczem; !Reg'eriqm, Wasilewskim. Czescy 
socjaliści [uczyli się socjalizmu cfd1 starszej1 'dlo- 
świadczeniem PPS. Tak  jak JaUres b y ł dla cze-i 
skich socjalistów symboilepi zacne dni ego socja­
lizmu —  lak tow. Ignacy Daszyński stał się 
,-dla nas symboilem, socjalizmu wschoduiej Fu 
ropy“y Tow . Bciesława Limanowskiego u\va- 

j żaliśmy za naszego nauczyciel|a. Również wf g o ­
rących słowach wyraża się mówca o tow. W a ­
silewskim, którego czescy soclaiści mdclii mio- 
żność poznać. Następnie zaznaczą, że bojowy 
hymn polskiego sjętjarAz|mU „,Czerwony sztaił 
tar* stał się również bojową pieśnią dla cze-, 
sk ich socjalistów.

M ów iąc o stosunkach w  Czechach ticw. 
Soukup podkreśla zgulbnj w p ływ  klomunizm-u'. 
który iroźbił silną czeską partję socjalistyczną. 
Obecnie jednak komuniści w  Czeićhach mjają 
tam tylko wpływy, gdżie panuje k^erykaliaru 
i a,i'alfcbie’ljyzm. a czeska parljn soc wraca do> 
dawnych sił.“

Tow . W ik to r  Czernic/w1 po rosyjsku mó­
w i: .„Długie lata już rtich rewolucyjny polski 
i irosyjskr związane są ściśle i bjisko pic-czą- 
wszij jeszcze od czasu dekablrysUjów1. Po  w ie ­
lokroć tał a się krew  polska i rosyjska za wspól­
ną sprawę, kfcóną na polskich1 sztandarach 
sformuł iwapc- „Za  wlaszą wolność i naszą". Ta 
ścisła łączność i współdziałanie ujawniły się 
m [lepiej w  190: r , gdly na znak1 protestu prze­
ciw  iw prowadzeni u w  Polsce sianu wfcjenhego 
rosijtkL klasa robcltnicza podjęła strejk ’ po­
wszechny.

W  chwili obecnej, gdy na Zachodzie przez 
Lecarm, uczynicino w ielki postęip w1 kieruinku! 
un< rn owania 'życia p,cwiojelinego:, .na Wscho­
dzie jakże daleko jeszcze jieśteśmy od gw a­
rancji pokoju i spfckojnej pracy, P. P. S. w y­
li ęża iswe siły, »y doprowadzić d|pt podobnie 
pomyślnego stanu i w  tej części Euin̂ łplu,,, — 
tym (dążenioimi i wysiłkom żytczę szczerze g- 
wc^ności., A le grriżą tym usiłoiwwfen! i tej 
pracy dwa czynniki — faszyzm I boiszewizmi, 
przeciw którym wszędzie i zawsze socjaliz|imj 
musi walczyć. Dziś, gdy ruch1 *  so-,

cjalisiyczny obejmuje oo jaz ni:we, w ió lo e  ma­
sy robotn ików  Wschjcfcity położenie klast- ro­
botniczej rosyjskiej i pilskiej jlest tegc ro­
dzaju, że z dawna p r o p a g u ją c  socjalizm — w 
podWójnem znaczeniu stają się łącznikiem  
Wrchodu z Zachodem i ' tepi,bardziej współ­
działać muszą i powinny.

Kończy,. Wyrażając pewm ść. że ęjbfrady Kon- 
gresi PPS. będą pełno" poczucia odplćwie- 
dzialności w obec reprezeii[tcWantj ktesy ro­
botniczej kraju i poza jego  g ran icm i.

T ow . Bruner inudfc!ejn m icdzieży akade­
mickiej i robotniczej, zorganizowanej przy T. 
U. [R. wskazuje na trudności, z jakimi ruch 
młodzieży w  okresie wzrostu w p ływ ów  fa­
szystowskich i komunistycznych walczyć raEusi 
Obecnie organizacja krzepnie i Kiczy 300 aka­
dem ików Socjalistycznych! którzy w ‘ nparę s ił 
i możności współpracują z  ruoheimi riębobut- 
czim Kilka tysięcy Imłodyich1 robetników w na­
szych organiz. to diejrobek naszej pracy. P rzy ­
gotowując imłgde pokolenie do wiaćki o  spra­
wę robotniczą, innęmi pijetic^ąTni njilż dawniej 
chcemy w  duszę m łodzieży wpo.ć duicha p,- 
fiarności i poświęceni|a starszych tt^ń rzyszy ",

czątku gdy jestem w  partji, słyszałem że PPS. 
ma przed sobą krótkie życie, traci w p ływ 1 na 
masy. rozpada się, jesl zbyt rewolucyjna lub 
zbyt oportunistyczna. Tymczasejm) nie zamie­
rzamy bt,najjmniej starzeć się* ani spoczyw ć 
na laursch rożbijać się, r,(ub tradć wpływ.

I,m głośniej naokoło rozlega się wrzawa 
przeciwko PPS . możejmy tę' przyjmować z co­
raz Większą obojętnością — w  głębokietn 
pirztświćdczeniu Że — mi]m;o niesłychanie: cię­
żk ie warunki —  wpływy nasze rosną, zdob y­
wamy coraz to nitlwe posterunki.

Świetnym dowioddm, tegipf są ostatnie w y­
bory do rad miejskich (Zagłębie d'ąb^(ctvskie; 
Pon orze, P.ciznańskie i [t. d1.) któire wykazują 
wrspanialy wzrost naszych sił

Możemy rów nież wskazać z dujmią, jak ro z ­
szerzają się nasze prace; z dumą wskazać (mo­
żemy takiejolacówki jak T U K . W ydzia ł OpiekS 
nad dzieckiemj dżiałalność wydawUicza partji 
i 1. d Działalność nasza w  tych dziedzinach 
rozw ija się podhp^ząc ,moralnie i kulturalne od- 
działyw 'anie naszej parlji na klasę robotniczą.

W alka poetyczna, wszelkie korzyści gi (spo­
dl r,cze i polityczne, by łyby  tyjko 'korzyściami 
'dorywczemi, gdybyśjmiy jednocześnie nie pe- 
głębiali św iadomości ;rfias, gdyby ktirzyśći te 
nie 'były oparte na uświadomieniu klasy ro ­
botniczej. j

Mógłbym  wyjmienić wiele stron naszej dzia­
łalności. 'dzięki którym w pływ y nasze rosną. 
M iędzy 'innemi świadiczy o tcftffj również liczba 
nŁpych w rogów , iż —  za w szytlk id i mpriily 
precować. iż  wszystko Od nas zależy, i t. p. My; 
sami skrom.nięj zapatrujemy się na nasze za­
dania. lale lego rodzaju krytyki naszych w ro­
gów  świadczą tylko o naszym w pływ ie.

Mus#.my jednak pracować nad tern. aby nasze O ly  
organ.Oaeyjue dorównały naszemu1 znaczeniu po litycz­
nemu1; m usim y zdobywać sobie coraz w iększą silę w e­
wnętrzną. N a leży  m ocno ufundować podstawy organi- 
za.cyjno-Łinansowre p a r t ji; a pod  tym  Względem jesteś­
m y  jeszcze zbytn im i rom antykam i. Dobrze, że je ­
steśmy rom antykam i, gdy chodzi o dalekosiężne idee. 
ale nauczmy się być pozytywistam ji w  sprawach u- 

gruntowania organizacji partji), nauczmy się kyć do­
brym i gospodarzam i. Za mato w  nas jest jeszcze z ro ­
zum ienia dla tych m ałych codziennych prac, bez któ­
rych niejnasz żadnej w ie lk ie j pracy, bez których piartja 
nie m oże i rozw ija ć  się w  dostatecznej m ierze. M am y 
nadzieję, że p rzyszły  CKW. na to zwróci specjalną 
Uwagę. , . , w

Rów nież szkodzi nam  w  działalności p a j j i  party­
kularyzm , k tóry  się u nas zakorzen ił. Z partykula­
ryzm em  tym  trzeba prowadzić pow ażną walkę,, wbrew1 
przysłow iu : “czyń każdy w  sw oim  kółk ię co każe 
duch' boży, a całość sama się z ło ży ". Każda organi 
zacja m iejscow a musi na tę całość pracować; nie w y ­
starcza stawiać ogrom nych wym agań C K W .

Chcę Wskazać obecnie zasadniczą taktykę naszej 
parlj.ę która n ie jest żadnym  oportlutajizmem. jak krzy-

lU' orczym Si współodpowiedzialny^ 1 w  piań-
Przemówienie tow1. dr. Fellkśa Perl a : 
„Dając ogólny rzut oka na życie parlji mj-

sttwach. Dzięk: wpływbm socjalisty,ęzuyW dtc- , 0  f i  będzi^  p on ieść  przedówszystk e f f  dJc-
s z ło d o  zawarcia umow w  Ufcamo ; ulmo^y te; bre ^  źycia partyjnego.. O d samegN r  
’k(tore pierwotnie dac miały trwały pokoj na K
zachodzie przeniosły się na W schód1 i figa^nęły
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pzą różu Irutrżuazyjni radykali, stający się nagle ja­
k im iś Maratamf, i  t. pi. M y chcem y Łautowac silę klasy 
robotniczej, a chcąc to osiągnąć, należy jść od szcze­
b la  do szczebla, budować posterunki w  plocie czoła. 
Jakąż w  obecnej chw ili m oglibyśm y rob ić rew olucję? 
Rewolucja musi być pow ażna: zdobycie w ładzy dla 
k lasy robotn iczej. D o jd ziem y do lego- ale rew olucji 
n ie m ożna traktować jako  lekarstwa na zamyklanie fa­
bryk i  t. p. M y  n ie chcem v budować na ruinach, nie 
Chcemy tworzyć pustyni., n ie  chcemy, aby rew olucję 
tw orzyła  klasa robotnicza, która do tego jeszcze nie 
dojrzała. N ie  chcemy budować socjalizm u lak, aby — 
jak to  zrob iono w R os ji — potem  odw oływ ać się do 
pom ocy  kapitalizm u. Chcemy' tworzyć ustrój socja li­
styczny, na podstawie Wzrostu s ił w ytw órczych , przez 
uśw iadom ioną klasę robotniczą, a to [można osiągnąć 
jedyn ie, przechodząc wszystkie etapy reform , w szyst­
k ie  Szczeble dojrzałości politycznej. Jeżeli to ma być 
oportunizm , to jesteśm y oportunistanb w raz z M ar­
ksem.

Prawda, że n ie wszystko za leży od1 nas. Wskutek 
zbrodniczej działalności klas posiadających, m oże się 
nagle w yw rócić wszystko. A le taktyka partji n ie  m oże 
być ob liczona na katastrofy. Jeśliby jednak doszło ao 
takiego ruchu w  obecnym  m om encie, ster jego musi 
s ię  znaleźć w  rękach PPS. N ie  potrzebujem y krzyczeć 
o  rew olucji, ale —  dziękjii naszej sprawności1 —  bę-

[ładą. D latego stawiamy żądanie kontroli! nad syste- od  w ielk iego stronnjctwa — wielk iego słowu, w ielk iej
m em  gospodarki bUrżuazyjnej.

Dalej m ówca poonosi zewnętrzne w p ływ y  na zły 
stan w  Polsce, a przedewszystkiem  w rogi stosunek na­
cjonalizm u1 n iem ieckiego i bolszewizm u db Polsk i,

deklaracji.'.

Prosi, m ówca o  głosowanie nad przedłożoną de­
klaracją.

Zabiera głos tow. poseł Żuławski, gen. sekretarz
których propaganda i. w p ływ y  udarem niają uzyskanie i Związków Zawodowych, k tóry  obszernie om aw ia jąc 
pożyczk i i in n e korzyści gospodarcze. (p o łożen ie  gospodarcze, tw ierdzi, “ że w  obecnem  p o-

Burżuazja rod/ima niepodległość Państwu zrozu-1 łożeniu interes klasy robotniczej polega przedewszyst- 
m iała jako wolność dla siebie, zwalniającą ją on ,.k iem  na urućnomieniU przem ysłu. 40 procent Klasy
wszelkich c iężarów  na rzecz państwa. Przechodząc ko 
le je  rządów Grabskiego*, w yraźn ie  tow. BarlickS po­
wiada, “ że c iężko było klubowi zasiąść z  Dr. b ie rn i­
kiem  w  rządzie lulu z p. Zdzi ecl i o w  skini, który razem 
z gen. Januszajfisem w 1919 rob ilj zamach na 
Rząd tow. MoraczewTskiego. O fiary  tej z  naszej strony 
domagała się m asa robotn icza, która ciężko walczy’ 
o  swój byt i życie. Gdyby nas w koalicjo! nie było, 
trudno sobie w yobrazić ,peoby burżuazja uczyniła z 
z tego Państwa i  z  k lasy robotn iczej. N a  czasową 
redukcję pensji urzęotaiczych zgodziliśm y się z cięż- 
k iem  sercem  przekonawszy się. że katastrofalny stan 
Skarbu wym aga tej koniecznej ofiary .

rob. jes l bez roboty'. Chłopskie stronnictwa mogą 
(patrzeć spokojn ie na to, co się dzie je  i  pow iedzieć: 
“ nas ta kweslja nie dotyczy —  m y przetłrwńmy", ale 
klasa rob. n ie przetrwa! Bez pracy, bez przem ysłu 
nie m a socjalizm u, nie m a możności) Walki o  socja­
lizm . N ie  m ożem y czekać na przem ysł. Strejk w  tych 
warunkach n iem ożliw y, trzeba szukać dróg. aby strejk 
l y ł  m ożliw y . Jak m ożna osiągnąć zagwarantowanie u>- 
stawodawstwa robotniczego, którego bron ić  mUsilmy 
wszystkim i silami. Każdy rząd praw icowy pogrzebałby 
niewątp liw ie na długii lata obow iązu jące usiawod'. 
socjalne. D latego klub wszedł na drogę sanacji życia

. . j j&L---------- ,  j .  gospodarczego, w ajk i z  ćireżyzną. zlikw idow ania walL
Od' czaiui "W ielk iej w o jn y  klasa robotnicza * mc lei celnej z N iem cam i zawarcia Irak tatów handlowych 

zadowala się samą negacją. Pragn ie ona wpływać i  gw arancji ustaw rob. N iebezpieczeństwo n ie  leży  wt

dziem y m ie li m oralny autorytet, dostateczną siłę na I w yjście?

na bieg życia państwowego. Klasa robolnj.cza domaga 
się od  nas czynu. Jeśli m amy opuścjić Rządl to prosim y 
o  wskazanie nam,, co będzie nadal? Jakie konkreLne

koa lic ji, ale w  rujiinie ekonom iczn ej! WaLczymy dzis' 
w  łon ie samego gabinetu; i koa lic ji; nić wjem^ jak się 
ta walka skończy’, ale klasa robotnicza w inna poprzeć 
nasze w ys iłk i11.

to , aby gdy  p rzy jd zie  katastrofa, k tóre j Uniknąć chce-l 
m y  —  oo naszym  celem  jest naprawa położen ia na 
drodze reform  — dalszy bieg wypadków’ pok ierow any 
b y ł rozu!mną ręką PPS .

Partja  n ie  jest n ieom ylna. W ładze partyjne po­
pełn ia ją  błędy i  to  jest nieuniknione. W  parlji muszą 
być  różn ice ^oglądów i to  jest dowodem  żywotności 
partji. A le skoro raz partja decyduje s ię  na pew ien 
krok , trzeba iść konsekwentnie obraną przez parlję  
drogą, trzeba wyciągnąć wszystko, co  z tego kroku] 
wyciągnąć m ożna. I  tu ju ż n ie odgryw ają ro li różn ice 
poglądów. N ie  m ożna przeciwstaw iać lal;tyce określo­
nej taktykę łamania Ifn ji party jn ej; wszyscy solidarnie 
dbać muszą o  to, aby z  obranej przez siebie taktyki 
parija  wyciągnęła jaknajw iększe korzyści.

W  naszem życiu politycznem  dokonyw ają się po­
ważne zm iany. Świadczą o  nich np. ewolulcje, jak ie 
przechodzą parije  w łościańskie. N ie  m ożna się łu­
dzić: parlje te stają na stanowisku1 skrajnego egojzmu 
w si — przeciw ko m jastom . T.ewicy, jako bloku — ja ­
ko zwartego ciała —■ n iem a dziś w  Polsce. M ożem y 
nad tern ubolewać, m usim y rob ić  wszystko, aby’ odbu­
dow ać lew icę w  Polsce, ale n ie  m ożem y zam ykać oczu1 
na to, że ta lew ica dziś je s l rozbjtja i że fakt 
ten nakłada na nas tern większe ooow iązk i.

Będziemy' zawsze aw’angardą istniejącego ruchu 
luidtwego w  kraju, źródłem  in ic ja tyw y^po ljlyczne j 
przemiany’ społecznej, ale dla żadnych kom prom isów  
n ie  w o lno nam an i na chw ilę poświęcać tego, co jest 
naszą najw iększą siłą: naszego charakteru!, w łasnej 
fiz jognom ji, sam odzielności klasy( która nie zapom ina 
O odrębności swoich wielkich celów. Obowiązkiem  
P PS . jes l zawsze, w* m yśl słów poety : “ jasno, twardo. 
Wśród narodu swego stać, m yślą b ić chorągwie rwać. 
św iecić czynu1 tarczą w łasną11.

Celem  Zjazdu obecnego jest szukanie dróg, spo­
sobów’ we wszystkich zawikłaniach obecnej sytuacji, 
dLa urzeczyw istnienia tego, aby iparlja nasza świeciła 
ptrzedewszystkiem “czynu tarczą Własną11,

Klasa robotn icza w lej c iężk ie j chwili oczekuje!

■

Minister ZdziechowsKi wrogiem pracowników państw.
Z “ Robotn ika" dicwiiądUjemy się,, że onegdaj] PPS. Pod naciskiem PPS Rząd ogran iczył mc-

prżedsławiciele Centr. Kom. Prac. Państw, 
twśtyd nich Iow . Orylowsl.j sekr. gen. Z Z K .) 
kor fer,Owali z M in. Skarbu p. Zdziechbwskim. 
Delepacja zw róciła  uwagę na to„ że pensje za 
g,rudzien zostały obliczone w  sposób krzyw ­
dzący i niezgodny z ustawą o  upćtsażeńiacL, 
która w grudniu obowiązywała. Nie U w zglę­
dniono wcale wzycslu drożyzny. Dlatego de­
legacja domagała się dodńlk.. dlc(__ pensji1 gru- 
Gńiowej.

Min. Zdziechowsk' na żądanie lo odpo­
w iedzią T odnownie, ppwoiując się na to, że 
sdan Skarbu na lo nie pozwala. Przy tej s p o  
sohności nijm- Zdziech, wski w  rozjnowie z de­
legatami (rozwinął pogilądy ekpnoinnczne, któ­
re być może , odpowiadają ściśle programowi! 
endeckiemu, pozostają wszakże w 'rażącej sprzed' 
czności z  przesłankam i Rządu koalicyjnego,, do 
kjló.rego wchodzi 5 PPS.

P ZdziechowsKi* oświadczył się w cgóle — 
przeciwko stosieiwaniu mnożnej do płac pra­
cowników państwowych i dał dio: zrozumienia1, 
że chciałby ją wogóle znieść." O tóż p. Zdzie- 
chowski lw‘iie dobirze, że nie wykona tego swe­
go programu w  Rządzie, dio kitóregto należy

stosowanie mnclżnej i, obniżkę tylko na prze­
ciąg trzech miesięcy.

Na żadne dalsze ustępstwa pod1 tym wzghęr 
dem PPS  nie zgodzi się;, ponieważ Urzy m je- 
siące, fo termin zupełnie dostateczny df{ '  przeu 
prew idzen ia  .organicznych , icszicżędiiiośd i dal­
sze urtzymanie obniżk i płac nie byłób1/ ko­
niecznością lecz swawbią reakcji.

P. min Zoziechowski, wychwalał na\vet ob­
niżkę ułac jako Lamę przeciwko dirlcżyźnie, na- 
icmicsi. bardzo obstawał za te;m',‘ aby “ rolnió 
cy-‘ mieli większe . zyski dzięki wywozowi,, a 
kamieńicznicy dzięki poćWyżloe kojpifc rnego. —■. 
Jesl to punkt w idzenia prywatnej ekoncimji 
o bs7 ar i ihów  i kamieniczników kosztejmj zw ięk ­
szenia nędzy mas. W olno p. ZdziechlcWskieimM 
by c takiego zdania — ale P P S  przeciwstawi 
H>.. temu z całą stanowczością.

Mamy np. ustawę o podaży pirzeć(ni{i(c(ló'w! 
pie,rv szej potrzeby i  domagamy się siamcWczo 
jej z?, stosowania — i tla bez zw łoki. Żywność 
bowiem Udeka z kraju i wkrótce [rriioże jej' 
zabraknąć. Ta  ekonomja prywatna : Koszaru i kó  w  
meźc się skończyć, Wilelką katastrefą!

Zapałki p. Grabskiego.
Jeden z kwiatków działalności na szkodą państwa.

Prezes Kklubu posłów  PPS ., Low. Barlicki p o ­
wiada, że chw ila  obrad kongresu poważna i brze­
m ienna w  niebezpieczcristwaj, m oże w yładow ać się 
W katastrofie, jeś li n ie opanuje się położenia i jeśl 
sami n je  zapanujem y nad nerwam i. M ów iąc o  p rzy­
czynach tego położen ia podkreśla, że w ytw orzy ła  się 
przepaść niezgłębiona pom iędzy  potrzebam i dem o­
kracji i k lasy robotn iczej, a  pojęciam i klas posia­
dających. Inaczej nae m ogło być p o  upadku caratu 
i  dwóch potęg cesarskich, ale świat kapitalistyczny 
n ie  zaprzestał m arzyć o  daw rm n porządku] rzeczy, ob- 
'■czonym na zysku z  wyzysku.

P rzychodzim y do wnjoskut,, że świat burżuazyjny. 
świat kapitalistyczny jes t coraz m niej zdolny opano­
wać siły, k tóre rozpętał. P rzychodzim y dó  wniosku, 
że wolność świata buhżuazyjnego i  sposób produkcji 
jpraz samą produkcję należy poddać p od  kon tro lę kla­
sy robotn iczej i  Państwa.

Jest n ie  db pomyślenia^ aby  w idm o wJo jn y  bez- 
(ulstannie groziło  spokojow i m iljonówi I udzi 1 pań­
stwom- Zadaniem  teay pcoletarjatu i  dem okracji po l­
sk iej jest, aby w  porozum ienju  z  proletarjatcm  całego 
świata, położono tamę zbrojen iom , wrogim  i  niszczą­
cyto wszelką produkcję. P ok ó j to  n ieodzow ny warunek 
rozw o ju 1 kultury. Zbrojen ia wojenne grożą kulturze za-

Pos. Byrka referow ał na Kepi,, budżelowitij^ 
projekt ustawy o zaciągnięciu1 plcżyiczki 6  milj. 
dolarów, którą M inister Skarbu, p1. Grabski! 
ojtrzymał pd  spółki dla ekspljcjataicjit" !rfl)onopoiu| 
zapałczanego. .Referent stwierdził', źle1 rząd' p. 
Grabskiego nie miął upoważnienia dję' zacią­
gania pożyczki. Art. VI. Konstytucji wyraźnie 
żądia ustawy tymczasepi, obecny projekt Rząd 
wnióst ipo zaciągnięciu poóyczk i. Spółka szwe­
dzka 'zobowiązała się d|p udzielenia pożyczki 
w ,artyku le 10 umowy z dnia 19 wirześnila 1924 
ir., dotyczącej dzierżawy monjcpolu zapałczane-- 
go. Referent przedkłada własny projekt usta­
wy,. który jes t dóstosicIwBny db treści wspo­
mnianego ąrtykułu 10  utmowy dzierżawnej. —  
Różnica (między projektqm; [rząckiwymi, a re fe­
renta jest fa . że projekt rządówy niezgirJdnile 
z umową przewiduje wypiuśzczenjle obligacji d|c’- 
larowych celem wprowadzeń1 a ich na giełdy 
zagraniczne, projekt z>aś p Byrkil, zgodn ie z 
treścią (umowy', któna przewiduje spłatę po­
życzki w dWndzicżtu ratach1 ro.cznyich. propo­
nuje,, aby upoważnić Ministra Skarbił db w rę­
czenia spółce monoptejlowej 2 0  sztuk ^obligacji 
(bonów ) z których każdy ma opiewać na 1/2Q 
część sumy pożyczonej w ięcej 7 prjcc. od! każdo­

razowo mespłaednej części kapitału pożyiczo- 
nego.

Na tle referatu ifozwinęła silę dyskusja, w1 
rej zaatakowano w  £ittry sposób kontrakt dzier­
żawy j?.l: .• zav. at ly ze szkod'ą Państwa i sprze­
czny z Ps1 awą. * \ i

Okazuje się 'bowiem, że cały kapitał w ło ­
żony do interesu tegę przez spółkę szwedzką, 
a w ięc kapitał zakładówyj, inwestycyjny i ak­
cyjny ma być oproeenfccWany z gwarancją Pań­
stwa na 12  p roc .; musi byc nadto w1 ciągu lat 
20 całkow icie zamortyz^łwlany. Okazuje się dla- 
lej, He cena-zapałek Wbrew postanowieniu u- 
stawy lo W prow adzeniu  micpopołu zapałczane­
go jest regulowana wedle wartości złota, t,ak 
że przedsiębiorstwa eksploatujące mJcpopoB ni a 
ponoszą labsclutnie żadnego ryzyka. Cał. ry ­
zyko izwalone jest na Skarb Państwia lub na 
konsumentów. Z  uWagi na ten stan faktyczny 
posłow ie W yrzykldwśki i Rozmarin (ki. ż y d l) 
zapowiedzieli zgłoszenie wniosku oddania by­
łego 'Min. Skarbu w  stan. oskarżenia przed 
Tryounałem Stanu. Projekt ustawy w  redakcji 
referenta pos. Byrki kjęjmisja uchWaliła jedno­
myślnie w  drugiejtn czyltainiu.
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I D E M O N  A L K O H O L U . Anielę Kuiązycką areszto- 
j wono za w yw ołan ie awantury w  restauracji D. Czucz- 

;esa przy  u'l. Sykstuskiej.
Za op ilstwo i awantury aresztowano: Ilka  P ry - 

(Ystajka* Justynę Bekacską. Stanisławę Chmfclowsfią. 
. , , . . [ Stanisława Frankowskiego. w»(JB9tnfljei-aa Pańkhswt-
Lwów, dnia 2 stycznia | cza Fran&iszka Frondego;  Józela Mafdszka. Mu-janh

M ARJA P A S Z K O W S K A  zamknęła oczy dnia 31. Olszańskicgo. Jana Dogołesa i  Onufrego Z ro ję. 
itl). m. Ci|li^ m ęczennica konspjiiraicyjnej roboty  P P S .j Mat Ruimunowicz ^-.odem z  Chorwacji, n ie m ający 
W Koj igr e sówce. Towarzyszka najszlachetniejsza ze prawa pobytu w  Polsce, Stefan W orożb ita . który nie 
szlachetnych. Zaufana wszystkich tajem nic p ^ ły jn y e h jj  uczynił zadość powim ioścj w o jskow ej oraz W ładys ław  
opiekunka Wszystkich w ięźn iów 1, cąml u. W szędzie byłU, Lejar wywołali w ielką awaniutrę w  ul. Kopernika, 
obecna,^ każdemu1 była pomocna, ilu ż matowiała od: Franciszek Tryfaczko K aro l Baran i  Józef Pa-
śjnAirab od  ciężkiego w ięzian;a — setki jeh dziś jesz- 
p e  zyje.

Za wytrwałość w anielskiej pracy^ za Jej p o ­
święcenie, ehyllilmy czoło  nad m ogiłą !

O M Y ŁK A  D RUKU. Z powodu pom yłk i drukar­
skiej,. jaka zaszła w  art. tow. M. Ilankiew iicza: ‘ K to

wlaczek w ypraw ia li krzyk,, w  ul. Jagiellońskiej. P o li­
c ja  osad/ilu ich W areszcie ,

Z N A L E Z IO N E  IN S TR U M E N TA  L E K A R S K IE  0 - 
R A Z  ZG U B IO N E  W E K S L E . Józef Romańczuk znalazł 
w  ogrodzie swym poci parkanem na Zniesieniu' żóPą 
skórzaną walizę, zaw ierającą różne instrumenla Ic-

W ywalez\ł niepodległość Polisk i? !" (nr. 2 Tjzjleń. LUd'.)I ‘rarskie. W a lizę  tę zdeponował R. w  poljc ji

Ulmieściiny w następnym num erze Dzjiennilka Ludo 
wego wyjaśnienie, wzgl. sprosi owa njfe tow . M. Han- 
k iew jeza p. t. “ Bakunin a Proudhon1̂  jako psobuy ar- 
lykuł.

D O LA R Y  płacił wczoraj Bank Polsk i 8.20 zł. 
W  wolnych obrotacłi płacono je  około 8.5 Oprzy len- 
ctencji zn iżkow ej.

K A R Y  N A K Ł A D A N E  P R Z E Z  M A G IS T R Ą T . Na 
jpslalniem posiedzeniu Magi.slratju ukarano 45 osób' 
grzywnam i od 10 do 30 zł. za spóźniona rejestrację, 
dw ie  o  oby grzyw nam i po 5 i  10 zł. za przekroczenie 
przep isów  gospodnio-szynkarskich ora z  18 właścicieli 
dom ów, względnie dozoTców1 grzyw nam i od  1 d'o 10 
zł. za przekroczenie pu-zepisów sanitarno polityjnyleh.

P U Ł A P K A  N A  L U D Z I. W  kam ienicy dwńpśęlro-! 
w e j N . Goj*vrtcz pińskiego przy ul. Łyczakowskiej 117 
znajdują (się karkołom ne schody. Klatki schodoPej I 
kam ien iczn ik  nie oświetla, narażając lokatorów  na 

_ n iebezpieczeństwo postradani^ życia lub kalectwa*. —  
W ładze bezpieczeństwa w in ny zająć sję tą spiłąwą.

R AB U SIE  P R Z E B R A N I Z A  K O B IE T Y . E ljasz 
Saryieki, uczeń krawiecki, zani. p rzy  ul. Łyczakow ­
skiej pod 1. 23, baw.ąc na świętach U  dumni rod z i­
ców,; wracał W raz z 'kolegą Iw anem  Szewczyszynem  
%v 01‘ulohowtcacb do Lubiany,, W  drodze na gościńcu

Leib  Zam ojry  zgubił portfel zaw ieraj ąc.y 6 weksli 
z podpisem Pundyka oraz 5 doi. i  dokumenty.

PO D R ZU C O NE  Z W Ł O K I N IE M O W L Ę C IA . W ła ­
dysław' Łaszcz,yszyn, robotn ik  zatrudniony w  szpitalu 
iizraeliekilm. znalazł wczoraj na stary.m cmentarzu ży ­
dowskim. leżące pod  murem od  strony ul. Szpitalnej, 
zw łoki noworodka,, liczące kilka dn i żyda. Lekarz 
m iejsk i dr. D oliński polecił zw łoki odstaw jć do Insty- 
lulu m edycyny sąaowej.

v

KRAD ZIEŻE , N ieznany spirawca skradł pugilares 
z kw olą  120 zł., na szkodę E m ilji Magel slojącej obok 
przystanku tram wajowego koło kawiarni w iedeńskiej.

Z mieszkania (II. W eisberg skradziono złotą łań­
cuszkową branzoletę, wartości około 100 zł.

Z kaneelarji Izby Skarbowej skradziono futro 
czapkę, krym ską na szkodę D. GurczyńskiegOi naczel­
nika urzędu.

Za kradzieże aresztowano: Edwarda Modnickjjego 
i Franciszka Janiszewskiego. MUnio Zjfferbłat został 
aresztowany za sprzedaż na pi. Solskich różnych rze­
czy podejrzanego pochodzenia.

Morderca Kurul szwilego.
W A R S Z A W A . 2 . słyicznia. (Ą .W .) G łośny 

zffhojica giruzińskieglo Sergjusz,a Klulru-
szwilego — Lebirim-LiKiernik został SwUlkicni 
stlarań Irbdziny zwolnijęby z w ięzienia za kau­
cją 1000 zł. Na zwolnienie Lebiruna wpłynęło

rów nież orzeczenie lekarzy, któirzy stwierdziji, 
że poczytalność jegic jest mniejsza. Śledztwo 
w  Sprawie zabójstwia Ku|ruliszwl eg-o jest jWż 
zakończone, akta Tcldesłano do Sądu okręg.

Emigracja... fabryk.
Jak donoszą z Łodzi, w  ciągu' ostatnifch kilku 

'm iesięcy przen iosło ,się z  Łodzi dp Rum uiij; kilkanaście 
[mniejszych i większych zakładów fabrycznych baw eł­
nianych i ipółbawełnianych.

ZflkłąMy .(e w  Kobus ji, Bukareszcie i  Czerniow- 
,'cacli zatrudniają 'wykwalifikowanych roboln ików  p o l­
skich, których wyjechało z  Ł od z i około 400 w raz ze 
śwem i rodzinami'. Obecnie a-ządlrąjunmski odmawia 
Udzielania wtiz w jazdow ych do Rumunji tym robotn i­
kom  oraz żąda Jmontowaim nowych maszyn.

Wskutek lego przenoszenie się zakładów' fabrycz

Spr«wd Nossulu.
LO N D Y N . 2 stjyidzniia. (Pa t.) Komunikat

Mapa !Reutefr;a. iOd1 iczasui .rozmltWy, którą
10 dni temu odbył premier Baldwin z ambasa­
dorem tureckim, pfcwslały w1 sprawie Mossuln 
nowe Akolicznośoi Podczas ostatniej sesji Rady 
L ia i N cjodow , delegacja turecka zcistała poin. 
fotfijj&wana o gotowości rządu1 angielskiego do 
podjęcia rc kowań z Turcją na podstawie 'decyzji 
Rady L ig i Narodów.

Premier 'Baldwin, dał dia.śzy dowód ustępli­
wość. Anglji przyjmując ąmlbasadifra tureckie­
go) ;i picWtar^ając ,'wbbbć niego życzenia Ani-

napadlo na nicn dwóch osobników^ przebranych za in y c h  natrafia ostatnio na znaczne trudności i pirze ,gj;[ o s ią g n ię c ia  ptiffozuhiieiYLa Z T u r c ją .  0 ’d' ł m 
jeden trzym ał za rękę napadn iętych , szkody. g 0  pz£.su rZąd turecki nie uldzielił dpow'fe-kofciety), z iklórych

drugi zaś pTzeszuliiwał kjeszeniej dom tagając się p ie -j 
niędzj-. Sawicki zdoła! zbiędz jednak w raz z kolegą. j| 
iPowiadom iona o Lem polic ja  w ykryła ąpirawiców no-
padu w osobach W asyla (llun/cńśkiego i  Józefa Kru- p r z e d  p r z e s i l e n i e m  $  G d a ń s k u

ko w sk) ego. * J GDAŃSK, 2. 1. (Pat). “ Gdańskie E ch o" donosi

O G O ŁA C A N IE  KRAJU Z T Ł U S Z C Z Ó W  I M IĘ - ‘ że układ, zawarty m iędzy parljam i mieszczańskieml 
SA. Od1 p-zasU spadku wartości złotego spekulanci a socjalistam i, zdaje się być poważnie zachwiany. So- 
m asowo wywiozą zagranicę bydło,, w ieprze, tłuszcze! ejaliści slJBają się o  lUzdrowienie stosunków gospo- 
i  m ięso. Pow odu je  to podwyżkę cen tych artykułów  tanozych w  Gdańsku,, dążąc oczyw,'iście do zredukow:a- 
spożywczych. Ludność dólknięJa bezrobociem) i  zm niej | nia 'nadmiernej liczby 'urzędników, w głównej m ierze 
szeniem  .poborów, nękana jest nową klęską wzrostu odpowiedzialnych za dotychczasowe niepowodzenia 
d rożyzny. M ożeby kłoś zwróci! uwagę w ładzom  cen - 1 Gdańska \v dążeniu do stworzenia lepszego Współżycia 
d/om  cenlralnym  na te zbrodnicze plraktyk* spiekuLtn 
tów  i paskarzy.

dzi na proiijLzycje angielskie.• Przew aża po 
giąd, że rząd angielski posuliął się dlo ostate- 
cznych granic ustępliwości.

Ehsdyhfafcr przed sądem
P A R \ Ż , ,2 . stycznia. (Pat.) ,Matiu“  dou-si 

z 'Aten za o rasą grecką, że najwyższa Radia 
wojskowa wychodząc z założenia że gen. Pla­
ski ras jest od!p(cWied'zialny za klęskę poniesioną 
przez fcrm ję grecką w  Anatolji W r. 1Q22, pic- 

I cfpnmjjiłn R. r l i i i L - I a t l r f r a  nostau/lić n r z f . f l  Radf

B E STJALS JĆIE ZABÓ JSTW O  SZE R E G O W CA. 
'Henryk Pająk, szeregowiec G pi strzelców konnych ] 
stacjonowany w  Żółkwi, o n egd ^  podczas aw antury] 
pow yb ija ł szyby w  k ilku  mieszkaniach. Franciszek G o-[ 
dulą, poszukując Pająka, zastał go w m ieszkaniu 
Michała Miitbauera. zani. w hucie sżkła .Godula w  
towarzystw ie Augustyna Futiakiew łcza i innych k o ­
legów' p iężko jpobił P ., iw1 końeif zm asakrował go (nożem ? 
Pająli zma>rł na m iejscu wskutek upływa k rw i. M iit-j 
tbauer nie sla.uął W obron ie zamordowanego,, lecz chwV-i 
c ił dogorywającego za nogi ł  W ywlókł z  izby  na p o-j 
dwórze. P o lic ja  aresztowała '\Vszystkich trzech w y - ' 
m ien ionych  oraz Matesa Ivjiige,ra i SlanisłaJwti K ow a l-: 
czuko'\vsk,iego. f !

A R E S Z T O W A N IE  ZV7 5 R O D N I A L E  GO O S O B N I- ’
K A . Andrzej Dobrzański baw iąc w  hotelu' ‘ C i!y “ , u - ' 
słyszał plącz jak ie jś  dziewczyny. Okazało się,, że byki 
to 13-lelnia Z cfja  U Vt która podała,, iż  pewiien osobnik 

ją  z  p od  kąwiayni w iedeńskiej do holelui i d o­
puścił się na n iej gwałtu. Pow iadom iony o  tem m at 
U., odszukał zwyrodniałego osobnika i  spowodował 
je go , aresztowanie. B ył to 36-lettui Stanisław Ma- : 
tusów, syn b. właścisiela kawiarni “ Renesans", z  k ló- 
c*ym polic ja  i sądy w jclokrotn ie ;miały dó czynien;,4. 
Malusów podał, iż  jest w łaścicielem  dóbr. zam . w* Ba- 
'igrodzic  pow. L jsko, W  czasie nocy sylwestrowej len 
sam osobnik w yw oła ł p ijacką .awanturę w  kawiarnil 
“Renesans^ za co też polic ja  Ukarała go  kilkunasto­
godzinnym  aresztem.

I sfepowiT. 'b. dyktatlcfra postawię p.rzed Racię

z Polską. Nacjonaliści aajom iasł wcaie nie m yślą wojenną. >
tem!, żeby zrezygnować z  dotycliczasowej sWcj piolifiyki.l
Jak się dow iadu je pism o z kół zbliżonych do senahi, I
njftleży się spodziewać, Jz niepoi'ożuimicn;e to spowo- fcńze głównej Abd el K iim a  panuje gorączkow y nie-

] du je*W  niedługim  ju ż  czasie poważniejsze zm iany W pokój z  piowodu' shfle rozszerzającego się mchu liffe-
senacie.

Fermenf v» kraJa Riff
LONDYN],■ 2. 1. (P a l.) “ T im es" podaje' że w kwa-

podległośeiowego wśród szczepów' zam ieszkujących *e-

Program wywiadów TUMft 
w Boryslawim

w sali Domu Ludowego. Początek o 10

1 10 I. Dr. S. Herschtal ^Samorząd gminny a ro 
botnicy< c. d.

17 I. Dr. L  Grosfeld » Prawa i obow.ązki oby­
watela*

2 .1 . dtto dtto
1

31. I. dtto dtto

7. 11. Sokołowski >Siła twórcza proletarjatu*

14. II. dtto dtto

21. II.
1
Br Snalak ♦Polityka narodowościowa*

jrylarjuim. Riffu. Abd el K rim  zam ierza podobno zbiee, 
]'i szukać schronienia we \YIoszech.

Bursę j  Angiit.
! l.O N D Y N , 2. 1. (Pat.). T rw ająca  tu1 od  kilku diii, 

lieprzerwana praw ic szalona burza wyrządziła  w azo- 
-a j zuowń znaczne szkody. Obfite deszcze spowodo­
w a ł}' dalsze pod'niesienie się poziom u wód w  rzekach 
i strumieniach górskich. W ia tr wczorajszy, spowodo­
wał znaczne opóźnienia w  kom unikacji okrętow ej, 
szczególnie we wsćhodniej części kanału angielskiego.

NADESŁANE.
(Z a  tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

DENTYSTYCZNE MIBUliATOSliOM
URZĘDHlCiiki - ROBOTNICZE
i K O lkElO W E P LA C  UNJ! B R ZE S K IE J I 
JE F Y  jak w ofic. ambulatorjum kolejpwem
Za legitym acją na dogodnych warunkach
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Slan i oKowań z Niemcami.
O wstrzymanie likwidacji majątków niemieckich w Polsce.

Tow . Di amanci przedstawił następujące —  go skargi o odszkodowanie w wysokości 500
szczegóły o stanie ijokrwań gospodarczych' z miljor.ów (złotych franków.
Niemcami. W  sprawie optantów Niemcy pir;agną dojść

do wyraźnego załatwienia. Sprawa ta jest jed­
nak imniej aktualna ocł sprawy likwidacji.

T o  isą wstępne lrud'nośeiL,; których zata-

Tak  ze strony polskiej!, jak i  niemieckiej, 
powstała inicjaływla przyspieszenia układów — 
przy pomocy wśtępneigfc: układu!, któryby o- 
bejmował tylko 50 de 100 pozycji taryfow ych 
najważniejszych artykułowi wzajemnegb ob iciu . 
(Nowa taryfa celna poijskla, wchlcdzą-ca w  ży­
cie 1 stycznia, obejmuje okicłb 1 00 0  pozyioji).

Propozycja (ta irfęzbiła się o niezgodę wśród 
przemysłowców niemieckich z  k 1 ó,ry-cb każdy 
żądał, aby wstępny układ obejm ował jegoi w y­
twory. W obec legio Rząd; niemiecki przygotó. 
wuje projekt opustów naszych stawek nutę- 
jiomicznych, fcibejmiijąnj pałą naszą taryfę cel­
ną. Rząd niemiecki 'zapowiedział odplcwlłedź 
swoją ha 25 stycznia 1926 ri. i  na ten dlzień za­
proponował wspólne posiedzenie obu delegacji.

Tak wygląda sprawia formalinę. W  rzeczy­
wistości Niemcy dążą do zniesienia lik w id a ­
cji Sn&iątków rłi‘e(mSedd|ch w  b. zaborze pruskim 
'uśt&nowionem I rak latem wersalskim i porozu­
mieniem wiedcńskiem. Dotychczasową likw ida­
cją iczują się pokrzywdzeni dotąd’ zli'kwid,cW,a- 
ni 4 wnieśli do Trybunału MiędzynaroclcWe-

tw ienie może przyczynić się do szybki egiC\ ty; 
k!lowania (slaWek celnych — najważniejszego za- 
diania konferencji. Niemny oświadczyli gfctowbść 
ewentualnegb żałafwieniip sprawy przez umo­
wy co do poszczególnych grup towarowych i 
wprowadzenia .tego w  życie w  ffcpsuje pirowizo,- 
rjum.

Układy jeżeli chodzi' o gicSpodarkę państw 
w ow ’ą obu Państw, trw ają zbyt długo;. Należy 
jednak w ziąć pod u-wygę że niemiecko-wlld- 
śkie rokowania trWlały znacznie dłużej,, a nie'- 
miecko-francuskie trwają o pÓłr Irlcku1 dłużej i 
doprowadziły zaledwie djd wstępnego porozu­
mienia.

W  sprawie tzw. osiedle aa!, tzn. prawa w jaz­
du i zakładania przedsiębiorstw przemysło­
wych i handlowych-, Niemcy zaw arły z innejmji 
państwami umowy bardzo Pbd tym
względem Polska okazała również gicllowość 
uwzględnienia słusznych żądań.

Rumuński następca tronu zrzeka się swych praw.
B U K A R E S Z T . 2. stycznia- (Pat.) Rezygna­

cja ks. Karol a z praw cfo tronu ojraz prero­
gatyw  należnych mu, jako księciu krwi w y ­
w oła ła  w  całej Rumunji żywe pictruśzen-o1. Na 
padzie koronnej, którą zw o ła ł kr;ól dlo Sipaja 
byli iobecni przedstawiciele wszystkich pjaytjj; 
polijtycżnych!, pt(naclto patryiaricha jako głowa 
kośdicłia ortodoksyjnego, prezydenci Iżbiy i se­
natu, oraz naczelny ptjwódta a,rmji ,rujm!uńskiej 
w  okr-esie wielkiej wipjny generał Presan. Z w o ­
łany na 4. b. m. pairląmient załatwi Kegalne fo r ­
malności zw iązane z  przekaz a uiejmi następ­
stwa itronii małciletnie(miu ks. Michałowi jedjg 
nemu synow i księcia Karlcfla.

Przyczyna r^zygnacil
W IED EŃ. 2. stycznia. (Pat.) „N. Fr. Pres- 

s e "  ż  Bukaresztu: P-owicdem zrzeczenia się
praw bo telchu przez ks. Karola by ł jego- sto­

sunek' z  pewną żydówką yktór-a towarzyszyła 
mu 'ostatnie w  podróży do Londynm gdzie kś. 
Karpi żaki ępfc Wał K-rólfa ha. pogrzebie królo­
wej matki Aleksandry. Z  Londynu książę itnjia# 
się 'udać do Wenecji skąd w ys la ł’ (rezygnację: 
pctrl1 (adresem króla- Inne we.rsje gł(c|zą ż e  pofwlo- 
dem zrzeczenia się następstwa tronu b y ł kbn- 
flikft z  rządem. Książę Kamgtf iakih szef lotnic­
twa m iał nie zgadzać się na usunięcie z  ftfnffi 
lotn ików  którzy byli wysłani do Holańdji, gdzie 
zakupili hieodptnwiedhCe aparaty. Książę Ka- 
•M  icpuścił -już W łochy i wyjechał db SzWaj - 
c,arji. ,N Fr. Presse" przypom ina; że w  ;rlc.- 
ku 1918 znaną była afera ks. Kar-ola który (tó 
żenił się z panią Lambrinle. Slub odbył się 
w brew  Woli rfcdżicÓW w Odessie. Dop-ieiro po 
dwóch latach udało się skłonić ks. Karcja ib  
rozwjcdu i w roku 1921 książę poślubił ks. 
Helenę.

Poseł ukraiński n stosunku Ukraińców do Polski.
“ K m je r  Po lsk i‘ przeprow adził ankietę z  ptTze- 

wódtóam.’ slnonni-clw sejm owych na lem at obeie-nej sy- 
tuiacj.' i stanowiska -mniejszości nąrtKlowydi wobec 
Państwa.

Odpow iedź posła Paw ła Wa,syńqzlu(k'a z sejm owego 
kluba ukraińskiego hyła bardzo charaktery^tyczna. — 
.W yraził on zdanie, !Iż stosunek obywatela db -państwa

zależy  wyłącznie od  stosunku puńslWa db obywatela.
—- Slośulnek Ukraińców do Państwa polskiego u- 

legnie zanianjm ,na lepsze --  n|ówiit on —  gdiy Państwo 
arew idbje swój stosunek do iwęnicj.s-zośe|il irflsn|Bńskiej. 
Bo A rzec ież  Ukraińcy uie są wrogami! niepodległości 
Polski.

Zulcsiknii sądów doraźnych w Małopolsce,
Rozcnrzadzenie (ministrów spraw wewnę-J Rada ministrów wydała -rozporządzenie, u- 

(trznych i spraw, zn iosło sądy d(c(rlaźne,k w ape trzymujące Względnie wppow-adźająice posłępk- 
lacji |ir akowskiej, z wyjątkiem' obszaru sądu1 iw anie doraźne , na czas d!o 30-gjrl czerw iqa 1926 
okręgówegfo w Rzeszowie. ri, na obszarach okręgów  sądów apelacyjnych

W  apelacji OwoWIskJiiej zniesionb: sądownicjtwo w  Warszawie', Lublinie i w  WiJnlie. 
doraźne iw okręgach Brzeżanyi, Stanisławów i!
Stryj. i

0 komunikacją polsko-ntemlecką
BERLIN. 2 . stycznia. (Pa t.) W, odpew ied^ 

ma In terpelu ję kijku posłów  w  sejmie ppus- 
kim w  sprawie wyprowadzenia udbgodnie.. -pa- 
czp-oFtcwy.cłi (między Polską a Nie(m|oam|t odpo­
w iedział pruski minister spraw1 wewnętrznych' 
że sprawa la jest jednym z punktów rozw aża­
nych w ocząicych się irjókoWlaniadi handlo­
wych polsko- niemieckich.

S u iza  w Gdatisku.
GDAŃSK. 2 . stycznia. (Pat.) W czora j w

południe w  zal ĉjce gdańskiej szalała lak si.ita 
burza że stojący na kź lw icy  w 1 poncie gdlań- 
śkim statek fraucuiski i, jCldenaa Liafiło" zer,-i 
vJBł (się z ko(twi|cy. W ezwane na picpnpc i czte­
ry liolcwnjki z trudem, uratowały glo od  fl!a.l-' 
szego niebezpieczeństwa.

Jbicczńr Sylwestrowy.
Tradycyjn y  Wieczór sylw estrow y, urządzony przez 

partję^ odbył się w  lokalu1 Zw iązków , i^rzy ut. Osśoli-ii-
iskidi. M im o całą nędzę stosunkówj, bawiitino się w e­
soło. Swipl pracy w ie j że on rozw iąże wszystkie trud- 
po-ści —  bo praca jest podstawą wszystkiego. Jeżeli 
świat kapitalistyczny się tjruldzi, a trud okaże się bez­
skutecznym, ,1 zro-zumią to- wszyscy, to p rzy jd ^ e  świal) 
pracy i  w  -własne ręce u jm ie losy narodu i' państw: 

da sobie z tmldnośoiląmiii radę.

W  tym  duchu w itał w im ieniu roboln ika rok
1926 tow poseł Han-sner. P o  -rusku w im ię  braterstwa' 
na iodćw  tow. Kuśnierz. Chór robotn iczy śj»ie\\rił 
pieśni. Muzyka grała do tańca. Baw jono się ochoczo 
do białego dnia., a skorzysLał na tein fuJndusz budowy 
d®jnul robotn iczego we L w ow ie

Z zabawy wysłano depeszę pow italną na Kongres 
w  W arszaw ie na ręce tow. Szczyj-ka z  życzen iam i naj-; 
lepszego wyiuk-ui obrad

Wylewy w  Francji.
P A R Y Ż , 2 . stycznia. (Pat.) W y lew y  pirzy- 

birały w  n ektó-ruch -okrflicacli FiriancjS poważne 
-rożrnisiry. Na półn/ejcy i n;a pó-łńocny|m! wscho­
dzie wiele fab-ryw musiało zapirzeslć pracy. Wio-- 
d-a na Sekwanie przybiejr-a i -osiągnilc p|riawd|c/po- 
doboie maksy(m,alny pfc'zio,m we wtorek 5 . b. iinl;

Fałszywy paszport ekscsssrza Karola
tWIEDEN. 2 . stycznia. (Pa t.) .Neues W ienep 

TcgebłatL1' z budiapesztui: Aresztowany w
związku z aferą fałszowania bankuctów nie­
jaki Kovats by ł służącym u! księgija Windiisich- 
gir-aetza źnanego przewódcy legitymistówi w ę ­
gierskich. Policja stw ierdziła że  IróWńież fa ł­
szywy paszport na podstawie którego . by ły  
król K -ro  przybył swegip czasu 'na W ę g ry  o-. 
piewał na nazwisko Klc-vatea.

TrząslB iie ziemi we U  kzech.
R ZYM . 2. stycznia. (Pat.) Wczoipaj wieięziu1- 

rem odczuto- l-rzę.cienie ziejmfi -mające kieru- 
nek ipioncwy W Wenecji Tryjoście, Udlin-e; Wje- 
,ronię Cadjctie, i Rawennie. Żadnych szkód nie. 
było.

Dzieło o armii pstaklef,
P A R Y Ż . 2 . stycznia. (Pat.) Na półkach 

księgarskich pojawiła się książkśs (pr armjl pol­
skiej jpiłra Karola Hen-ryegc szefa giabinefił* 
minislir-a wojny Painllevego! który napisał db 
niej przedmowę. Książka zawlerając-ca rów ­
nież lodezwę Gcluraud w' sppawie armji po l­
skiej jesl szkuem Jziojów ar|mji polskiiej! (cldl 
12 wieku począwszy p,rzedslawiającym z kiełeji 
w ys iłk i‘ w  kierunku zoirganizlc wanta polskiej s|. 
ły zbrojnej w  ickresie Wielkiej w ojny z  u w zgję, 
dnieniem -zasług poszczególny ch (rfsóbl ijak' ,m,s •- 
szalka Piłsudskiego gen. Józefa HMiera. Dcw- 
b ó r -Muśnićkieigo i Żeligowskiego. Oddzidtoy 
rozdzia ł picświęcony jest obecn y organizacji 
airimjjji i liri!anew!rom W irlcjkd 1925 przyczem aw-. 
(bor uwydlatnia Wielkie pę.stępy dbkonane na 
potu W-c-.jskoWiości w  ostatnim- okresie urzędowa- 
rda by łego  ministra wgjnjy gen. Sikorskiego. 
Fachowa Ta książka wywpłała wielkie zaintem ; 
sowunie fwstuki wiojskowych sfer fr-aM cuski-ch,

R e p u b lU s k l  Hlndenburg
BERLIN . ,2. stycznia. (Pa t.) O dbyło  się tu

przyjęcie U p-rezydenLa Rzeszy z Okazji Nowe-, 
go Reku1. W, czasie p-rzyjęda dyplomatycznego 
ziąstos/ Wano (po iraz pieę-wszy ceremonjał p c - 
aobny -dc- ceremonjału stosowanego w  innych 
państwach |republikańśki-ch. Przed  pałacem p re ­
zydenta fusiawionlc- kompanję Rei-chsWehiryl (któ­
ra 'oddała hiebory wojskowe dyplomatofm w  u- 
nifo-rm-sch gaWwych. Prezydent ififnjdfeilfbuPgf 
wystąpił jw'e fraku przylb|r(anym orderą'mi !mię- 
dzy nnymi wielkijrtji krzyżem o-rderu Żeślaznegic* 
Krzyża. r

• • m >
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Nasz program wojskowy w Selmie.
Do “ kspuse ministra gen. Żeligowski ego za- catnenskie W prowadziły odm eżen ie  z uwagi 

brał głos w  komisji wlcjskowej tow. d t . Lieber. na Niemcy; które są nijrpjj związane także w< sto- 
w  spranie jedtnoirocznej służby ctraz ograniczę- suiiku1 do Polski. Bljilskie wstąpienie Niemiec 
nia poboru pekruta dio 150 tys. szeregowców1 do L ig i Narodów  utrwal a to odprężenie na 
mów i ł :  czas pewien. Tak  samo polepszył silę sttcsunek

— l„Nie dla dokjtryny —  an;i| tfja zaspo- ( do Sow ietów , które są zresztą zbyt zajęt e pici- 
kojenia potrzeb dem agrgkznych  P P S  żądlą ' lityczną ekspansją na Dalekim Wschodzie i za- 
krótszej Służby wojskowej i 'obniżenia konlyn-i nadto paraliżowane trudnem pjcłbżeniefrri go- 
yensu. Zagadnienia obrony Państwa lest zbyt spodarczem (wewnątrz kraju.
poważne aby je podporządkowywać doktrynie 
lub1 demagogji. Za wie^e jmarzeń i sił oośw ę- 
ciliśmy (wskrzeszeniu Państw;i, aby jego Nie­
podległość ńarażać na szwank przez niedo­
stateczną obronę. Zgłaszamy wniiclski w łaśnie 
dla wzmocnienia siły PoństWa. Pcdczas wojny 
oczywiście należy wysyłać żołn ierzy jaKiłajwię- 
cej ale w  o liw ie , jaką Państwo toczy na pctu 
niepodległości finanpcwej i gospodarczej, in ­
teres Państwa wymaga, aby jakniajtm|niej ż o ł­
nierzy Utrzymywać w koszarach1. Oczywiście 
z uwzględnieniem miary przed' chwilą wspo­
mnianej. Państwo, w którym; obcina się płace 
fuńkcjonarjuSzów, alby zachować równowagę, 
budżetu. Uzdrowić walutę i  zdobyć zaufania 
zagranicy, n ie powinno dcpuścić, aby ludność 
nie (rozumiała, czejmfu te wysiłki mają się za­
trzymać u progu koszar wojskowych".

.Omówiwszy procentowy budżet państwowy 
na wydatki militarne za minionych' dwa Jat, 
tiżlej isnuje:

.„PobÓr, w edłuy budżetu na r. 1925 przed­
stawia s ię :

227.893 — szeregowców,
36.184 -— podoficerów ,
18.234 — oficerów .

Ponieważ wobec dwuletniej służby wojsko­
w ej na stan szeregowców składają się dwa ro ­
czniki i ponieważ M . S. Wojsk, z  własnej ni- 
cjatywy zamierza obniżyć kontyngens na 1926 
r. o  2 0 .0 0 0  szereg, przeto skic(rp na rok przy- 
szły zostałoby 207893, okazuje się, że z jed­
nego (rocznika wciela się dc służby wbjsko- 
w ej 403.500.

Pobór (roczny daje jednak przeciętnie 200 
lys. ludzi zdlatnych do służby. Mjiln. z te j służ­
by odlicza z tej sumy przeszło 60.000 i! ustala 
wydajność jednego rfcpznika na mniej w ięcej 
130.000. W obec tego przeszłej 30.000 popiso­
wych nie zostaje tło szeregów wcieUcfnyick.

O bow iązek służby Wojskowej p.zesla je być 
powszechnym i .równym,, sprzeczność tę usunie 
służba jpdnororzna.

Czy obniżenie kontygensu . służba jednie

Co się tyczy sytuacji w ewnątrz kraju, to 
nie wymaga- ona lrzy|m!anjiia wielkiej armji w  
koszarach.

W nioski P p S. nie przynoszą też szkody sile 
obronnej Państwa ani pjc!d' względem mobitii- 
zacji, (ani wyćwiczenia, ani wreszejie organiza­
cji wewnętrznej armji. Skrócenie służby po­
większa rezerwy n,a wypadek w ójny, albowiem 
po Wprowadzeniu jediucjrocznej służby;, conaj- 
mniej 30 tys. obywateli w ‘ ęcej roicznie będzie 
poddanych wyćwiczeniu. Nie ucierpi na tern. 
wartość (ćwiczenia, bo pirzy dzisiejszym syste­
mie żołn ierz traci zbyt wiele czasu na parady 
itp. 'Pod względem o.rganiżaoyjiiyjrni nie jest 
prawdą, że krótsza służba wymaga w ięcej pod­
oficerów  zawodćwyeh. Trzeba będzie zreor­
ganizować służbę administracyjną i biura woj­
skowe,, wtedy zwolni się duża liczba podofi­
cerów.

W  celu reorganizacji armji proponu ję:
1) 'Zwinięcie inspektoratów broni i  prze­

kazanie tych czynności iuspeklorfcjm lagmji.
2) Reorganizacja biur M . S. W ojsk1, i Szta­

bu Cen., co zmniejszy perśonfj pi jfetiną trzeci^  
stanu (obecnego.

3 ) Zwinjęcie ogrom nego aparatu tryounałr 
orzekającego Idla o ficerów  i  przekazanie czyn ­
ności tych sądom hbhoppwyjml

4 ) Zniesienie ekspozytur wojskdwćj kon­
troli przy DOK.

5) Zniesienie szefów  inżynier j!i i sapejrów 
przy każdym DOK-

6 ) Zniesienie !baonów sanitarnych i połą­
czenia Szkolnictwa sanitarnego ze szpitalami

7) Zniesienie odlrębnego sądownictwa woj­
skowego na w żór Francji.

8 ) Zniesienie wydziałów  rachunkowych —  
przy IEX)K.

9 ) Zniesienie 10 drukarń przy każdem DOKU
10) Zniesienie odrębnej żandarmerjl woj-; 

skowej, liczącej w czasie pokjcju 3 tys. ludzi
11) Zw in ięcie szkoły sanitarnej w  W arsza 

w ie  z buożetem dwlufmpjonowym i zastąpie­
nie -jej specjalneml katedram i ra  Uniwersyte­
cie.

12) Zniesienie instytucji ordynansów o fi­
cerskich.

13) Zniesienie udziału w  konaiuktacb, eks­
pedycjach karnych, wykonaniu w yrok ów  i  po­
radach.

14) Zaniechanie w  1926 r. powołania re- 
żerwisttów Pa ćwiczenia.

Pauzę w  zawikłartiiaich m iędzynarodowych 
należy wyzyskać do wzmocnienia siły gospo­
darczej i finansowej Państwa, bez czego Pań­
stwo (nie mogł,cby się ostać wobec wroga w e­
w nętrznego. (

Do tych spraw wrócimy.
n a

Łajdactw? z jednego ty*ko tygodnia!
i

W  Kuratorium  szkolnem  w Łod zi ■wykryło nad- n ieoblicza lne szkody. Dalsze śledzhyo spoczywa w  rę -  
użycia. Naaużycia le popełniane b y ły  p rzez 2 lata i  kaeh specjalnej kom isji KOP., która przybywń d a  
naraziły skarb państwo, na stratę b lisko 400.000 zło- Rakowa.
tych. M ianow icje przez 2 lata wypłacano przeszło 100, _______

nauczycielom  zarów no szkól średnich; jak po wszech P o p ro w a d z o n e  w  B ihrze pośr. p racy  w  D roho-
nych,, gaże węyzsze. n,\z przew idziane dekretem M ini- j,ycżui sz-kontrum wykryło brak W kasie 30.000 zl. 
sterstwa ośw ia ty  i wyznań rei. W  sprawjte tej zjechała w  wośw ia ty  i wyznań rei. W  spTawhftej zjechała 
do Łod zi specjalna kom isja  pijnisLerjalna^ która p ro ­
wadzi dochodzenia na mjejscui.

“ S łow o " w ileńskie donosij, że, na terenie odcinka 
Raków patrol K O P . aresztował partję szmiulglerów. 
W z ięc i w  k rzyżow y  ogień pytań, p rzyzn a li się. że są 
podstaw ien i p rzez m ajora Leon a KrzesSIńskilego,, d o­
wódcę szwadronu1 północnego odcinka 2 brygady K O P. 
do którego też należy towar. Na skńtek tych dbcho-

ro c zn a  są d o p u s z c z a ln e  z  p u n k tu ! w id z e n ia  sy~! dzeń, aresztowano m ajora Krzesańskiego. którem u d!al- 
tu a c ji m ię d z y n a r o d ó w e j  i w e w n ę t r z n e j  ? Re- j sze śledztwo Udowodniło, że zajm uje się szmuglem od 
fe r e n t  o d p o w ia d a  n a  tć tw ie r d z ą c o .  Układy lo -  k ilkh  m iesięcy i tern przysporzył sk arb ów  państwa

W  rezultacie aresztowano k i ero wujku Bjfura,, M ieczy 
sława W ąsow icza, a razem  z  n im  dwóch U rzędników : 
Martona i  Alajewskiego. K rążą nadto wersje, że mają 
byó jeszcze aresztowani, dwaj inn j fulnkcjonarjusze.

W  Siedlcach został aresztowany nodprokurator 
sądU tamtejszego, T .. pod! zarzutem  stałszowania w e- 
kslU na 500 zł., dokonanem  w  Brześciu nad1 Bugiem . 
Aresztowany podprokutratór b y ł poprzedn io podprc 
kuratorem  sądu okr. w  B iałej Podlaskiej^ a przedtem  
urzędnikiem  w  urzędlzie w a lk i z  lichwą.

IDU
(W edług świadectw^ Angeliki Ralabanow.)

N ikt może nie zna Mussolinleglo1 tak dobrze 
i m c  potrafi z taką dokładliciśtcią skreślić i ego 
rozwiej u jak Angeliki BałablanoW. „Ange.eina" 
jak nazywają ją  robotn icy włicscy, —  którzy 
wprost uwielbiają tę porywającą mówczynię;, od 
r. 1900 żyje we W łoszech i piranu je dla ruchu1 
socjalistycznego. Kobieta ta udała się po zło­
żeniu doktoratu i (odbytych stmajach w  Ber­
linie i Lipsk u do Rzymu, gazie  słulchała w y­
k ładów  Antoniego uabiriicdi.. W krótce jednak 
wstąpiła do socjalistycznej partji w łoskiej i 
po kilku latach wypłynęła jako najpłlcńricniniej­
sza i najbardziej uwielbiana mówczym Zrazu 
zajęła Sie agitacją między robotnika]m(i wędjru- 
jącemi, k tórzy  przenosząc się z  miejsca na 
miejsce, trudno przystępni byli d!(a agitacji i 
oronagandy socjalistycznej. W  (Czasie jednej ze 
swoich podróży agitacyjnych poznała w ! Lozan­
nie m łodego Musscliniego między czasowymi 
emłrgantami. 1

Posłuchajmy1 teo (o te|m| spotkaniu opbwi|aldia :
Poznałam Mussolini!eg(c( w  r.. 1906 wl czasie 

w ykładu który wygłosiłam  w  Lozannie przed 
w ędrourym i frobetnikami. Mussolini podów­
czas tchłopak 22— 23 letni w pad ł mjj wi oiczy dla- 
tego. że w yga d a ł nadzwyczaj nędznie. —  Już

wówczas miał lo spojrzenie niepewncę jaki(e 
najczęściej cechuje ludzi dzieuzięznie1 obciążo­
nych. Osobliw ie podupadły pirlctleLarjUsz — po- j 
myślał&im, i z apytaił|aitn kilm jest i skąd podło- j 
dzi. Mussolini oplcwiadat mi, Że jest dezcrtere|mj i 
właskim,, ibo nie chciał wstąpić db wiejska. Ż y ł 
wdedy w najstiraszniejszej nędzy1, utrizyimyw:an;y 
ofiaruje przez towarzyszy włtgkieh:, mura|rzy i 
wyrobników  dzieńnyclt, którzy przebywali Wi 
Lozannie. Pow ien  murarz lc<powied!zia ł jn¥i w te­
dy że kazab Mussolinlilemu1 uszyć bieliznę ze 
starego prześcieradła. Tiak1 iblledn* włbscy ir[c- 
bolnicy wędrjciwfni wspierali uchodźcę, któjry 
w e W łoszech ichciał1 zostać naitczydildem lu- 
dowym,. ale nie (mjógł zdobyć się na energję 
spełnienia obow iązków  tegiu. zawodu. Musso 
lini jest synem biednego kowala z Pereclaptc 
ko ło  Fcirli w  Romanji. Ojciec Mussouniego b y ł 
internacjonalistą; natęża.; biyi już do pierwszej 
Międzynarodówka. (Sam Mussolini ró s ł w  sncja- 
lisftycznem 'środowisku. R,c|bolni|cy rolni, w  jego 
wsi oiczystej byli1 socjalistami, a per ‘ ?waż zaw ­
sze rob ił to  cci robili inni i  nigdy nje był 
w  stanie zdecydować się na działanie indyw i­
dualne stał się socjalistą, już w  pierwszej młb- 
dbśri.

Zbliżyłam  pię — opowiada dalej tlefwt Bał(a- 
bianow —  do teg(0' biedaka; a on opowiedział) 
mi,, jak bardzo pragnąłby przetłumaczyć b ro ­
szurę 'Kautsktego p t .: f ‘W) dzileń p o  rewtducji 
socjalnej",, za oo mógłby tilrzymfać około 50

franków. — Zachęcałam go db tego  i p rzy­
rzekłam pomagać przy tłbmaczeniuj, -cjcl też czy­
niłam,, ilekroć przyjeżdżałam  d b  Lbzauny, tak 
że (prawie w iększą część tłbmaczenia ja uska- 
teczniłam, ponieważ Mussolinii 'b.ardżg słabo 
jeszcze żnał język niemiecki.

N ie inając żadnego zajęcia zawodć wego, Muf 
ssolini pi|!nie oddawał się lekturze,, szczególnie! 
d z ic1 francuskich, jak BIa.nąuiego i innych frah- 
cuskich yuftorów i  przejął się zupełme du­
chem francuskim'. Mussolini posiadał wfcigólie 
źdolncśc przystosowania się w 1 stopniu rgoła 
wyższym,, aniżeli ta którą odznacza, się naród 
w łoski, co charakteryzuje ezłUwieka bardzo —  
nerwowego.

,Od r 1900 wy dawaliśmy w  Lugiano pismo 
socjalistyczne, które po dżiis dzień wychicidzJ 
jeszcze: "Laven ire  del Lavoriatore" (Przyszłlcść 
robotn ika). WspółpraCcWnikami przygodnym^ 
tego pisemka byli Sa.rrati, Cabrini, D e lla  Vallb 
i ja. Mussolini zaczął tedly także pisywać dla 
niego, posyłając nam artyku ły przeważnie an­
tyk le ryk a le  i antymil itarystyczne. A nTykler:y^ 
kalizm jego b y ł barejzo prymlltywny i nie star. 
rał się o oświetlen:e zagadnień religijnych, —  
lecz o prostą pirćjpagandę, przeciw  kllerykaTit-t 
zmewi. Napisał le ż  wówczas broszurę, w 1 któ­
re j Usiłował dowieść, że niema Bćye. I (mjożnłai 
zaliczyć to d o  najciekawszych figllówj, jakie u!- 
rządza kap.rps wypadkowi: Broszura tQ w e (VJł m



tfr 3 „DZIENNIK LUDOWY"

Jakie czynsze będziemy płacili w  styczniu ?
W obec n»;euebwalenia dotąd prze? senat nowel;

■ do Ustawy o  ocnronie lokatorów  diotyciiczasowa n a - ; 
ju zie pozosta je w  m ocy. W  m yśl tej ustawy podw yżka 
Czynszu! o  6 procent następuje m tom atyczn ie  co kwar­
tał. a w obec tego. 1. stycznia 1926 now e m nożn ik i 
cżynszow e przy uwzględnieniu obn iżk i gm innego po­
datku1 lokatorskiego z 6 prac, podstawowego kom or­
nego na 5 proc. przedstaw iają się następująco:

D la każdej kategorii m ieszkań podane są 4 m no­
żn ik i, m ianow icie pod-

A ) dla wszystkich ląjoitarów,, opłacających pełny 
czynsz z  dodatkam i; " *

B ) dla osób, zwoln ionych -przez Magistrat od  o- 
p łaty  gm innego podatku- lokatorskiego;

C ) dla osób korzystających ty lko ze zw oln ien ia  
od  6 proc. poaatku lokatorskiego, na rzecz funduszu 
rozbu dow y ;

D ) dla osób zw oln ionych  od  gm innego i  państwo 
wego podatku lokatorskiego (inwalidów;, W dów  1' sie­
rót i t. p_)_

N O W E  M N O Ż N IK I W Y N O S Z Ą :
Grupa A. M :eszkania jednoizbow e i  pokój z 

kuchnią, m nożn ik  a ) 0.6367. |b) 0.5842 eh 05737. d)
0.5212.

Grapa B. a ) M iesżkania z 2— 3 pokojŁ  m nożnik 
a) 0.6892, b ) 0.6367. d) 0 6262. d j 05737; b j Loka le  han­
dlowa, przem ysłowa 4-tej kategorji. rzem ieśln icze — 
(świad. przeni. 8-mej kateg.) m nożn ik  0 6909.

Grupa C. a ) M iesżkania z  4— 6 pokoji, m nożnik
a ) 0.6900; b ) 0.6375; o) 0.6270; dj 0 5715; b) Loka le  
spółdzielni robotn iczych oraz zw iązków  zawód, rob., 
pracownie rzem ieśln icze (świad. przem  7-ej ka t.) m no­
żnik 0.6900.

Grupa D. a ) M ieszkania od 7 poko jj w  zwyż? 
m nożnik a) 0.7425; b) 0.6900; e)) 0.6795; dj 0 6270;
b) Sklepy i  l. d. o  przedwojenne/m kom om ern do 
1500 kor. rocznie, pensjonaty i  t. d. m nożnik 0 7425.

Grupa F. Budynki’ fabryczne i pom ieszczenie 
tamże, m nożn ik  0.7950.

Odnośny m nożnik pom nożony przez kw otę czyn ­
szową, płaconą w  czerwcu! 1914 roku. daje w  iloczyn ie  
czynsz za styczeń w raz z wszystkim i podatkam i i  d o ­
datkami.

M nożn ik i za mieszkania i lokale od  grupy C. 
począwszy nie obejm ują już zwtratu wydatków  na ad­
m inistrację j dozorcę, zpś budynki fabryczne (grupa 
F ) w o lne są -ponadto od! podatku wodociągowego.

5)ział tkonomiez-jj.
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Akcyjne Towarzystwo dla przemysłu cukrowniczego w Chodorowie.
Dnia 29. grudnia od-było się petd przewo­

dnictwem senatora d(r:a Mar/dnai Szarskiego 
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów akc. To­
wer zystwa dla przemysłu cukrowniczego w  fct- 
b frrości 19 akcjonarjuszów., reprezenjtu ją cychl 
439.171 akcji,, a g łosów  4.391.

Ze sprawozdania za 12-ty r. k  obrachunko­
wi] 1924/25 dowiadujemy się £" sŁ&fyjmt i cią­
głym rozw,cju prze cisi ębiorst w a oddolnie do 
w ielkości i spicpobów produkcji.

Dotychczasowy 'efekt w  biegu będącej 
kampanji wykazuje w stosunkul do zeszłorocz­
nej k£mpan jk  zwiększenie dziennej sprawno­
ści cukrowni o  2 .0 0 0  q buraków', a w ięc td 
20 proc. suszairni w y tłok ów  ę' blisko 50 proc. a 
ITŁfinerji cukru o 15 proc. dc: w płynęło na 
zmniejszenie opału o przeszły 2  proc. licząc 
n,j przerobione buraki, ia et stanowi zaoszczę­
dzenie około  200 wagonów węgla- — Kampanja 
w  biegu będąca w której cukrownia ChódlciróW 
przerobi -okRto 1 mi] jon a q buraków i twyp(rjoidru>- 
łone Pkołic- 150.000 q cukruj,, otraz wysuszy o- 
k o ło  50.000 q wytłoków), dlaje dblychiczas do­
bre techniczne wyniki. Kampanja ukończ!ba

będzie około  25. stycznia. ,
_Nowa ustawia o icblrocie cukrem jest dla 

w ielu  cukrowni krzywdizącą i niesprawiedliwa. 
—  Co do slidsunków w kartelu! tw ierdzi spra­
wozdanie, ze dopó1' ' nie żcSjtaiłie skasowaną 
centralizacja (sprzedaży cukru i dloipókt błędzie 
ona dokclnywaną przez czynniki niefachowe i 
nieodpowiedzialne, (c|r,az dopók: nafSnlerje1 bie­
dą ograniczane w  swej produkcji! , 1 przystąpie­
nie cukrowni „Chodicirów** do kartelu) jest nie- 
możebne. (Wreszcie oimiawia sprialwlczdanie 'bar­
dzo krytycznie stosunki • panujące obecnie w  
państwie. x \

Po (przyjęciu sprawozdania dl" zatw ierdza-1 
jącej 'Wiadomości, udziel/c po Radzie Zaiwlikdo- i 
wczej i Zarządowi absolu|t|(irjurty. Dyrekcji ul-i 
znanie, Zaś Generalnemu D yrektorow i Inż, ! 
Stanisławowi K R E M E R O W I szczególne uzna­
nie i podziękowanie za jegic' działalność 

Przy 'uzupełniającym wyborze db Rady 
Nadzorczej wybrany został pjchowlnie dr. W il­
helm K R Z Y S Z T O N .

Wreszcie uchwalono następujący riejzdział 
czystego zysku wskazujący, po odpisaniu' prze­

szło 40G.00G złoiyćh  na amćftyzadję złd- 
tych' 79C, 537.20.
1) Na fundusz rezerwowy zł 
2; N;: '5 proc. dywidendo
3) Na tanljemę dla Rauy Zawidd'.
4) Na superdy w i dendę 3 proc.
5) Na f  emunerację dla U rzędn ików

Cukrowni i dióbr
6 ) Na zapomfcjgi dla Urzędników

Cukrowni: ]
a) na kształcenie d'zieci
b ) na fundusz Kasy Przezorności 2.682*
c) dla w dow y pic. Urzędnikuśp.

Kiesżkowskim
7) Na remuner.acje dla |rze|mjiie!śli(ni-

k ów  i doz/red w cukrowni
8 ) Na -zapomogi na cele publiczne 

a') na zaporn/cg i dla kształce­
nia dzied emeryt, upz. 
państw S sierot plo nich

b ) dla T o w . Oimn. Sokół w
Chodr (rowie

c ) dla ,Tow. Oimn. Sjcjkół w
Bóbl ce

d ) dla Zak ładów  Naukowych!
og-ól nr (kształć i zawód1, 
w  Chodlctrowle

e ) na wszelkie inne cele pulbfli
czne 10 q cukru11. j.

czyli -ra-zem zł. _______
pozcCałą zaś resztę zł. 125.019*31 przenieś^ 
na rok  1925/26. i

Dywidendia Wypłacaną będzie od' 1 . lutego 
1926 |r.

1 1 1 - 1

39.526*86
312.500*—
43.851*03

187.500*—

35.125*—

10. 000 * —

5 .0 0 0 '-

17.983*—

6 .000* —

1.0 0 0 *—

1.000*—

2 .000*—

1.350'—
665.517*89

szech prezydenta minJilstrów Mussolini ego jest 
zabroniona.

W  kilka tal potem ok/ło 1909 czy 1910 
Mussolini1 na podstawie amr'estji w rócił dlo' 
W łoch , osiadł w  swera |tn|iiejsou ncdzi-rmeini, 
gdzie został redaktorem tygodnika pla|rty|nego 
*‘ La Cotte di Classe** (Wajllkia kias), jednego 
z w ielu  tygodnika socjalistycznyc!hj, które w ów ­
czas Wychodziły We W łoszech. Zaprasział mnie 
często na w yk łady do sWegicj okręgu i pewnego 
trazu lmiała|m: m ów ić też  W Forti o Kjcmunie. 
Zgromadzenie, na które przybyłam, było  bar- 
Czo burzliwe. W łościanie w lej ic!kh|ięy należeli 
wówczas do partji republikańskiej,, roblctnicy 
wiejscy zaś byli wszyscy socjalistami, :a to  prze­
ciw ieństwo często ujawniało Się jaskrawo na, 
zg.romadzeniach. Republikanie usiłowali prze­
szkadzać zgromadzeniu w  ten sposób, że glr|al'i 
w  k ręg i- na łące za gospodą, w  klórej pirze- 
mawi ałaW- Tow arzysze uważali! to  za prowo­
kację i denerwowaii się,, Mussolini zaś biył' 
silnie rożdraźniony. Ja zachlcWapm spokój 3 
mówiłam, d alej. Po wykład'zie doniósł mi M lf- 
ssolini drżąc cały,, że robłotnik sztyletem z  a- 
nił republikanina. Aiussoltini rlcjbił na mnje 
w tedy wtrflżenie, że pirzeirażenjiie jego nie w y­
pływa z poczucia odptcWjedzialnośd za skutki 
z'derzeni,a, lecz z  osobdsteglc.1 sLrachu pirz-ed tęim, 
co intEtąpi. Pojechaliśmy wlealy picwozeim na 
dworzec. Mussolini ichidał się upewnić, czy ka­
rabinierzy (żandarni) nas chronią; przed nami

jechali karabinie-zy wr jednym powozie, a i 
do naszej dorożki wsiedli Karabinierzy. LedWo 
ujechaliśmy kawałek d,rogi, padł Ą rza ł. Był 
przeznaczony (dla nas, ale stjrział padł ną pierw­
szą dorożkę, w  której siedzieli karabinierzy. 
Mussounjje przestraszył się okr(ę|pnie i błagał 
mnie, jabylmi nie wyjeżdżała tłumacząc, że nie 
może teraz pozcjslać sa|tnj, bó kto wie, czy nie 
wprowadzą sl anu wyjątkowego-. Oiświadlczułaro 
mu1, 'że nie (mogę pozostać, bó nazajutrz w y­
pada 1 maja. a |miałą,Ui przem awiać ną roz­
maitych- zgromadzeniach. Ale Mussolini przy­
szedł ma dworzec i usiłował pic wstrzymać m inę 
od wyjazdu. W  końcu jednak mogłam! opius-cić 
Fotli, gdiy inni ticWarzysze w  obecności Mu1- 
ssolinlego przyrzekli mi, że będą przy nimi 
i nie opuszczą* go.

*}
Na zjaździe partyjnym w  Reggi w! Łtmialja, 

my ffidykali, do których nalieżał także Mu- 
ssokinii, 'uzyskaliśmy większość, nad refcttmji- 
stami. Przywódcy tych ostatnich-, Bissolal, Ca- 
birini, Portecca zostali wyk/uczeni na wdicisek 
Mussoliniego. Rebpmiśd od!dai;i nami wfteciy, 
wszystkie (mandaty w  zarządzie pgriyjnyjm; i 
tak z radykałów 'wybirane Serinaliegioi, Veile i1 
Larzagiego i  mnie. J,ako repro^enlanlt Ric(mja- 
nji 'do zarządu w szedł MuSsolli)n|i.

Naczelnym redak Lorem **Avantj** został Ba- 
cci, który by ł takż° naczelnym aońnjirdstrato- 
rem.

E sali koncertowe}.
Występy Adi Sari i Planena

Nazwisko A dy Sari jest już u nas tak znane 
i (tyle superlatywów pisze się o niej po każ­
dym występie, że trudno pio yfstatnijmi koncercie 
napisać jeszcze coś nowegjcy. Można chybia pod­
kreślić,, że jako pieśniarka okazała p. Sari, 
rów nież swą wysoką kultulrę mulzyrzną w  peł- 
ntm  wyrazu w ykonaniu1, triuldinytćh: w  intonacji 1 

nastroju pieśn i' jak Rachmamnowe, Ki,mskje­
go--Ko (rsak owa IM. Sołljysa (Magjgiolete) i F,r5e- 
irariiia (Cudne oczy) Całą pełnią swej fenj/k 
*  analnej ko.oret ury przedstawiła artystka w 
arjjfdh z op er : Charpentiera, & zwłaszczie Mo- 
z aria z “ F lela zaczarowanego*/, 'która na icjgóP 
ne żąaanie powtarzała.

•  AA Łucji z Lainmermooni;' Dclnjizieftlieg-if 
głos artystki przewijający się ciągle wśród g ło ­
su fletu-, '.'ub wspólnie z nim 'biegnący, w' szalo­
nych pasażach —  ryw alizowiał swobfcfdą I  .!ek- 
kością z inst-rumenlelm w  pokjc|rzeniu tych1 nie­
zwykłych trudności. ChWlilami zdawało się, że 
to pie g łos hidzki, ecz jakiś bajeczny insLru- 
menl o niesłychanej subtelności wydaje te sło­
w icze trek  (*‘ Pieśń słow ika *1 wykonane nadl 
pirocL-em). Trudną piairtję fletową w 1 arji z Łucji! 
z Lan jmrermoom zagrał z  precyzją pirlctf. Scherr. 
Akomp. na f<irtepian'ie 'dlr. H. Orunsberg.

Występ juan de Manena poprzedziła u1 nas 
sława mistrza, który otrzym-ął od1 rządu1 hisz­
pańskiego w  darze sławde skrzypce Sarazajte j 
go. a w ięc tern samem został ńjejak& oficjał- 
nie Uznany za następcę tegoż.

W  koncercie swym wykazał Juan de Manfena 
rzeczywiście /mistrzostwo techniki skrzypcowej 
posunięte Ido nam^yższegp szczytu przy czem 
cudowny instrument pozwlclił Mu) na wydb- 
bycie we flszeo/etach zupełnie fletowej bar­
wy. — Jednak mistrzostwo tg wirtuoza odbiło 
się ujemnie na progifc|tnSe koncertu/ który przy- 
ni.ósł nam prawie wyłącznie utwory technicznie 
św ittne. służące jako popiis wirtuozowski, ale 
dające mało zadowfcienia artystycznego. Cha- 
conne Bacha w  pierwszej części w ieczoru za­
traciło swój charakter w opraicfcwaniiu Juian 
ae Manena. W  drugiej części programu po 
Schuberta ^.Pszczole** zagranej z  najwyższą tna- 
estrją. (usłyszeliśmy szlach- ną wełną prosóity  
melodią C.ueka, która tembar-clziej kazała ża- 
łovifiq, że  w ięcej tego rpiaz,aju utworó-W nile 
znalazło się w programie. Być |m(i-'że, że w  swym! 
pierwszym u nas występie ićhlciał Juan de M a­
il f i l  d śn ić  nas swem wiirjtuozjcstwgni', a W  przy ­
szłym kor .cercie przedstawi się n-afmi W całej 
pełni swego artyzmu. Zastępca;
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S i t e r a f u r a ,  n a u k a ,  s z t u k a . !

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO W E  LW O W IE .
N iedziela, o  godiz. 3 popot. “ Dziewczyna z Za­

chodu". Ceny zn iżone popolucłn.
N iedzie lą, o godz. 7.30 w iecz. “ Pan  M inister". 

Ceny zn iżone.
Poniedziałek, o  goaz. 7.30 w iecz. “ Nictoper? “ . 

C eny zn iżone. 1
; W torek , o  godz. 7.30 wiiecz. “ N ietoperz Ceny

“ U R W IS '. ,iuż Lylko niedługi czas grać będzie 
T ea ir  Mały znakom itą farsę Katerwy 'U rw is '', która 
zaw ojow ała lwowską publiczność sw ym  iptrzepysznym 
hdmore.m i doskonałą treścią. Wszystkjle 'dblychcza- 
sowte przedstaw ienia “ UHtflfca" były  wy.splrzedhne.

REPERTUAR
Niedziela.

f
TEATRU  
o godz.

N O W O ŚC I (uiL S łoJw rm ł- 

3.30 popoł. “ DzjkUls", Ceny

7.30 wiecz.
ii

“ M arietta". Ceny j

I
zn iżon e popołudn.

N iedziela,1' o  godz. 
zn iżone.

Pon iedzia łek , o  goaz 7.30 ićiecz. "Pan ienka 
z magazynu'". Ceny zn iżone. \

W torek , o godz. 7.30 'wiecz. "Św ierszcz za komjf-j 
n em ". Prem iera. Ceny zn iżone.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M AŁEGO, ul. Gródecka 2.« 

N iedzie la , o godz. 4 .popoł. “H iszpańska mUcha". 
N iedziela, o  godz. 7.30 wfecz. “ UrwSis"., 
Pon iedzia łek , o godz. 7.30 wijie.cz. “ UrWliis"
W torek ! o godz. 7.30 Wiecz. “ Urwis •- __
Spoda. o godz. 4 popoł. “H iszpańska mućha". 
Środa, o  godz. 7.30 w iecz. "U rw is1"; 

fclURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Wtorek, 5. stycznia: Leopold Godbwski. Pianista.

f
T E A T R  W IE L K I  daje dz,!Ś po raz p ierwszy, na 

no południowe przedstaw ienie, po cenach zn iżonych, 
wspaniałą operę Pu ce jiiT ego : “D ziewczyna z  Zacho­
dy". W  dzisiejszem  przedstawieniu (pto"(je  tytu łow y 
od tw orzy  p. Platówha, a piartję Ram erreza p  Mann. i 

“ ŚW IE R SZC Z ZA K O JffjN E M “f prześliczna 4-rol 
aktowa sztuka z  głośnej powieści Karola  Dickensa, u- 

‘każe się po raz fKerw szy we wtorek na scenie Teatru' 
NoWtości, pod ' reżyserją  pl. Rusińskiego. z pp .- Hańską. 
Kw'iatkiewj|czow^ Ładosiówną. P ille row ą . Rasiriskim 
Lochm anem , Pelińskim . Slępowskjlm. Zabielskpn 
Grzębską i  Żelichowska^ *

E wydawnictw.
,41. R1DER H A G G A R D : O N A . D zie je  n iezw ykłej 

Wyprawy. T łum aczył B ronisław  Falk.
Sw ojego czasu1 ogrom ny rozgłos w  św ięcie zyskała 

"A tlan tyda" powieść P io tra  Benoit, pisarza framcuiskie- 
gOj, lubującego się w  lematach egzotycznych1, budzą­
cych zaciekaw ienie ™ w ą niezwykłością i .senża^yjno- 
ścią,, przylem i jednak m ających pewną wartość lile t̂ajc.- 
ką dzięk i barwnemu1 ; poetycznem u językow i. N ieba­
w em  jednak zauważono,, że lemat, k tóry  dla swej 
'"A tla tydy" obrał Benom, uderzająco Iprzypomina ihną 
powieść, napisaną o  wjel-e wcześniej p rzez angielskie­
go  powieściopiilsaffiza Kieler Haggarda (zm arłego w  uh. 
roku^ noszącą tytuł "O n a " (Ayesha). a nawet zarzu­
con o B enoitow i plagjat. Istotnie, nie można się o- 
przeć wpażeniui, że  pow ieściop isarz francuski nie na­
śladując n iew oln iczo Haggardia, w  każdym  razić w zo ­
row ał się oa  jego pow ieści. U tw ór Hagjgarda, opisu­
jący  awanturnicze p rzygody dwóch Anglików ' w  głębS 
nieznanych k ra jów  Afryki,, gdzie włada fantastyczna 
królowa^, Ayesha- ciesząca się, w ieczną m łodością, c zy ­
ta się z  niesłabnącą na ichwilę ciekawością. Sehzacyj- 
ność jego  inna n iż  tsenzaąje 'po'w!ieścii jkrymin’. i ero tycz­
nych,, grających na j i  a j  niższy cli instynktach jest bar- 
uzo dobrego typu' i dlatego lektura “ O n e j" jest zdro­
wą i  'polecenia godną .rozrywką, zwłaszcza że podana 
jest W poprawnem  ,i gladkiem  tłumaczeniu), dbkona- 
nem  ppzez p'. Br. Falka.

L W O W S K IE  W IAD O M O ŚC I M U ZYC ZN E  1 L I ­
T E R A C K IE , 'pismo poświęcone spraw om  kultury mu­
zycznej i  twórczości ijteza.ckiiej, w  nr. 3. zaw iera: 
W . Moi'a,cze.w,ski: W ładysław  R eym on t; N a  m argine­
sie współczesnej kultury i k rytyk i o p e ro w e j; W . 
Melcer-Rutkowska: Obcy (n ow ela ); Dr. E . Steinberger: 
Sny o potędze m uzycznej Berlina; K . JawOrowska-

Bańkowska: Z rozważań nad rolą  odtwórcy w  m uzyce;
I. W ien iew ska: Ze sceny j  scenki; pozatem  kilka 
utwOj-ów poetycznych, sprawozdania z koncertów , o- 
peryw odczytów  oraz z wystawy malarskiej, k ron ikę 
i  kom unikaty. — Cena numeru 50 groszy.

“ K U LTU R A '), m iesięczn ic życia kulturalnego. spo­
łecznego i politycznego. Red, Stefan Rudyk. Treść nu­
meru! za m ieś. październik —  grudzień (10— 12) 1925 
Z poezji niedrukowanych Iw . Franka. H . Kosynka, 

»Nad ranem ; E . Zo la : Zastój; W olność prasy; Ł . Da­
w idow ie? : Futuryzm ; N . Łazark iew icz: W alka o  z ie ­
m ię ; G. D r.: Reform a rolna na B ukow in ie : Ł . K r :  
Kom itety fabryczne; J. W i| t#eionow icz: Marksizm  i 
.problemat narodowościow y ;> N a  różne tem aty; Locar- 
n o ; Gospodarstwo św iatowe; Cyfry  kon tro lne; W  racz 
uicę, planu Davesa; W yb o ry  w  Czechosłowacji; O d­
pow iedź “ W o li N a ro d a "; S lrejk j i  lokauty w  Europie. 
Adres: “ Kultura",, Lw ów . ul. Ossolińskich 1. 10.

Z W Y D A W N IC T W  P O P U LA R N Y C H . Znana od  
'a l popM am a B ibljo leka Pow szednia , Zuckerkandla 

j W Złoczow ie, wzm ogła w  osLatoich czasach swą po- 
J żyteczną działalność. Ostatnio ukazały się tom iki : Sie- 
jm ień sk i: Portrety  lit. (W ęg iersk i); Lenartow icz: B i- 
1 twa Racław icka; K raszew sk i: Poeta j  świjal; B liziń- 
jSk i: Pan D am azy; Andre je1 w : W ilh e lm  II. jj jen iec. 
Ponadto ukazały się nowoaruki, jak Korzeniow skiego: 
Spekulant i. E m eryt, Kraszewskiego: Pow rót do gnia­
zda; Schillera: Don Carlos; Rzewuskiego Listopad'; 
Jokaia: Z ło ty  człowiek-; K rasick iego; Pan PodstoLf; 
H eyennansa: Ghetlo; Gorki ja : O statn i, Awtrczenk®: 
H istorje  zabawnie. Cena tom ików  przystępna (24 gr.)

JComunikat-
X P O S IE D Z E N IE  W Y D Z IA Ł U  W Y K . R AD Y  Z  W , 

ZA  W . odbędzie się w  poniedziałek* dnia 4. stycznia 
o  godz. 7-rnej w ieczorem  w  lokalu' własnym, ul. Osso-1 
lińskich 8, I I I .  p.

Obecność wszystkich członków W ydz. W yk on , 
kon i eie zna.
, A. Andreasik, sekr. K . ŹeLaszkiewłcz, przew.

wkwss, tiiłuk. i Mfaitetr? 'awyikfo m łeteltóR 
 ̂ JRadostauM ZL —'II, *  WtW* S2 —‘I .

W/jj. yAŁoul-Jn rCiinr iiiimlrrrr-nmn--
OGŁOSZENIA Na I-ej zts. Zł. — '70 Ewfene agi. ta ałowc4E1, — ; 

Komunikaty 71. —'48, aamiejacewe o 84*/*

Salon sztuki, Legjonów 7. Obrazy artystów 
vl«*. lwowskich, krakowskich i warszawskich. —  

Ceny znacznie zniżone. Sprzedaż na raty. 7— 2
Z a c h ę t

r n n n p  c o l o -d i e s e ł  od 5 KMe
m u i u r y  I U ^ IIIC  Bez kompresora. Niezawodny 0  
ruch. Niskie ceny. Dogodne warunki. Gener. zastępstwo *?

W n l h r n n «  SP- z °' °' Lwów’ Pa'S, V  V  J 1 1 *  w I  i  aaż MikolaBcha. Tel. 1-16 299

S ;fE C JA L iS T A  C HOROB W E N E R Y C Z N Y C H  I S KÓRN YCH
. B | M a l a a  Jg b. sekundarjusz szpitala wied. 

Sn i lwowsk., ord. 8 -1 0 , 12— 1,
8— 6, w niedzielę od 9— 1, L w ó w ,  A sn y k a  1, (ró„ ul. 
Pańskiej). Telefon Nr. 48—01. 1167— 2

Dentista-Tecimik ftflaif HsĆHEft
b. długoletni kierownik Zakładu Dr. Pileckiego er tyj 
muje oh-cnie we własnym zakładzie przy ul. Rutow- 

sk iego  10. od 9— 6. 3—i

10— 1 Firm. 1085
Spłdz. I I  143

Zmiany spółdzielni już wpisanej.
Do rejestru spółdzielni wpisano dnia 15 sierpnia 1926.
Siedziba firmy: torów.
Brzmienie firmy: Spółdzielnia pracowników gastrono­

miczno-hotelowych, z ogr. odpowiedzialnością we Lwowie
Uchwałą Walnego zgromadzenia z dnia 23/3 1926 

zmieniono przepisy §§ 12 i i3 statutu jak w  odpisie proto­
kołu dołączonym do aktów.

Sąd okręgowy j. handlowy we Lwowie 
Oddz. IV. dnia 24. sierpnia 1925 r.

9 -1 Firm: 921/16. 
stow. VII. 230

Wpis wykreślenia spółdzielni.
Z rejestru wykreślono dnia 14 sierpnia 1925 wskutek 

złączenia się ze spółdzielnią .Oszczędność, spożywczą wy­
twórnią oszczędnościową i kredytową spółdzielnią pracow­
ników P. K P. z odpowiedzialnością udziałami we Lwowie, 
jako spółdzielnią przyjmującą,

Siedziba spółdzielni. Lwów.
Brzmienie firmy: Spółdzielnia kolejowców .Łączność, 

we Lwowie ogr. odp
Sąd okręgowy j. handlowy we Lwowie 

Oddz. IV. dnia 21-go lipca 1925 r.

OH

łGNACY DASZYŃSKI

W I E L K I  C Z Ł O W IE K  
W P O L S C E

SZKIC PSYCHOLOGICZNO-POLITYCZNY

C ena 70 gr.
poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
Lwów, Szajnochy 2.

KALENDARZYK 
KIESZONKOWY

do nabycia w  Administracji 
D ZIE NN IK A  LUDOW EGO. 

Cena 20 gr.

M  P. T. KUPGÓI9!
KALENDARZE REKLAMOWE 
Ś C IEN N E 1 KIESZONKOWE

250, szt. 
500 „ 

1000 „
42 zl 
63 „ 

100 „
ZAMÓWIENIA:

DRIIRSRHI9, LWÓW, LEONA SAPIEHY 77.
TELEFON 496. TELEFON 496.

liifl— iiii iiiiimii iniiiinii i

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
By/robotnym ~  nie raającym biur pośrednictwa pracy przy Grganiiacj&cb -*• zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cm słów.

ABSOLWENT Szkoły handlowej, były urzędnik bankowy, 
szuka jakiejkolwiek posady. —  Łaskawe zgłoszenia do 

Administracji ^Dziennika Ludowego..

IŁADYSŁAW DOBRZAŃSKI ul. Dekierta 7 (z ukończoną 
' 2 letnią praktyką) poszukuje posady jako praktykant. INTELIGENTNA osoba, muzykalna (śpiew koncertowy, gra 

na fortepianie) poszukuje posady do towarzystwa (ewent. 
do dzieci) natychmiast. Zgł.: »Zaufanie i dobre referencje*.

Zastępca naczeln. ipedakt i ired. odlnow, BRONISŁAW; SKALAK. — Oruk. Lu|d. Spi, Tow  Wyd., Lwów, {uL L\ Sapiehy 77 — T®1, 496,

\
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